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Niedzielne wybory w  Czechosło- 
wacji przeszły pod znakiem wielkie- 
go „sukcesu socjalistycznego. Socja- 
liści czescy zyskali 11 mandatów i 

tys. głosów i stają się najsilniej- 
szą po aśrarjuszach partją w parla- 
snencie. Socjaliści niemieccy liczą 21 
posłów zamiast 17, Socjalista polski, 
tow, Chobot, wszedł do parlamentu 
na czele listy polskiej. Komuniści po- 
mieśli druzgocącą klęskę; Socjalizm 
w Czechosłowacji wyszedł zwycięsko 
z okresu przesilenia, i zajął naczel- 
ne miejsce w ruchu robotniczym i to 
jednakowo wśród robotników czes- 
kich, niemieckich i polskich. 

omunizm w Czechosłowacji jest 
powalony, a socjaliści, uporawszy się 
z $angreną bolszewicką i zyskawszy 
sporo głosów na partjach mieszczań- 
skich wszystkich narodowości, stają 
się nanowo w państwie potężnym 
czynnikiem, przeciwko któremu rzą- 
dzić nie będzie można. 

Gabinet tymczasowy Udrżala, któ- 
ry był dalszym ciągiem „koalicji mie- 
szczańskiej'' wszystkich narodowości, 
podał sie do dvmisji. O powrocie do 
tej koalicji, wymierzonej przeciwko 
socjalistom, nikt dzisiaj nie myśli. 
Możliwa jest albo koalicja wszyst- 
kich stronnictw czeskich, jak przed 
rządem Svehli, albo też Rząd „cen- 
tromo-lewicowy“, z udziałem socja- 
listów niemieckich. Ta druga ewen- 
tvalność jest prawdopodobniejsza. 
"Współpraca socjalistów czeskich i 
niemieckich tak się zacieśniła i tak 
świetne dała wyniki zarówno w wal- 
ce z komunizmem, jak i w. walce 
przeciw Rządowi  mieszczańskiemu, 
że udział socjalistów czeskich w Rzą- 
dzie pociągnąć za sobą musi udział w 
Rzadzie socjalistów niemieckich. 

Tak czy owak — w Czechosłowacji 
nastąpiło przesunięcie na lewo. Wy- 
borcy odrzucili wszelkie próby uw- 
steczuienia Republiki, czy to. przez 
zmianę ustawodawstwa społecznego, 
czy przez zmianę ordynacji wybor- 
czej. Demokracja i to demokracja 
społeczna zatryumfowała. 

Jednocześnie, wiadomości docho- 
dzące z Francji wskazują na poważ- 
ne wzmocnienie wpływu lewicy w! 
państwie. Socjaliści francuscy jeszcze 
nie uznali chwili dzisiejszej za wska- 
zaną do wzięcia udziału w Rządzie, 
ale zarówno nastroje wewnątrz partji 
jak i stosunek do partji socja- 
listycznej innych stronnictw świad- 
czą o tem, iż socjaliści bliżsi są 
dziś obiecia władzy we Francji — 
samodzielnie. czy wespół z radykała- 
mi — aniżeli kiedykolwiek dotąd 
byli. O tem, aby rządzić przeciw so- 
cfalistom. marzyć mośą we Francji 
chyba tylko politycy typu p. Rey- 
nand. którv kumał się z monarchista- 
mi niemieckimi i dla walki z bolsze- 
wizmem oddawał Niemcom Pomorze. 

Udział socjalistów francuskich w 
Rządzie jest kwestje czasu — i to 


niebardzo dalekiego, 
Rzućmy okiem na mapę Europy. W 
Anglii, Niemczech Danji — socjali- 
ści stoją na czele rządów. We Fran- 
cji, Czechosłowacji, w wysoko kul- 
turalnych krajach skandynawskich i 
bałtyckich socjalizm jest w przede- 
dniu dojścia do władzy. Demokracja 
wzmacnia się i coraz głębiej zapusz- 
cza korzenie nawet na Wschodzie 
Europy, jak w Rumunji. Dyktatury 
kruszą się, ośmieszają się, szukają 
sposobów „samo - likwidacji”, Euro- 
pę przebiegają prądy, które źródło 
swe mają w dążeniu mas pracujących 
do pokoju, do pracy, do sprawiedli- 
wości społecznej. j 


Tylko szaleńcy mogą myśleć o mo- 
żliwości powstrzymania tych prądów 
u granic Polski i w narażeniu Polski 
na odosobnienie zupełne i na zapo- 
mnienie. Strumień, z tego samego w 
Polsce płynący źródła potrafi zniwe- 
czyć próby zatamowania udziału Pol- 
ski w tej wielkiej pracy, która obec- 
nie się dokonywa w Europie i której 
znamieniem jest zwrof na lewo! 
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Pamiętajcie o dniu 1O listopada! 
Szykujcie akademie, zgromadzenia i pochody! 
TOWARZYSZE DAWNI BOJOWCY! 
Powitamy Was wszystkich serdecznie na ZJEŹDZIE W WARSZAWIE W DNIACH 9i10 


LISTOPADA. 


Zwracajcie się po wszelkie informacje i po deklarację do wypełnienia do tow. Tomasza 
Arciszewskiego, Warszawa, Czerwonego Krzyża 20 albo do Stow. b. Więźniów Politycznych, War- 


szawa, Leszno 53. 
are ZEE py BY, NoE PE 0 A GW 


Warszawska Ronferencja Międzydzielnicowa P.P.S.| 
DZIŚ, w środę 30-go października o godz. 6-ej wiecz. w lokalu Związku Metalowców 


ul. Leszno 53, 


odbędzie się KONFERENCJA M/ĘDZYDZIELNICOWA P.P.S. wraz z meżami zaufania związ- 
ków Zawodowych i Fabryk.--Na konferencję winny pr zybyć Komitety Partyjne w pełnym 


składzie. 


EGZEKUTYWA WARSZAWSKIEGO KOMITETU OKRĘGOWEGO P. P. S. 


DZISIAJ BOLE 


OBCHODZI 
DZIEWIĘĆDZIESIĄTĄ 
CZWARTĄ ROCZNICĘ 
URODZIN | 
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R RE PEP EDO PARE, 


SŁAW LI 


MANOWSKI 


Bolesław LIMANOWSKI rozpo- 
czyna dzisiaj dziewięćdziesiąty pią- 
ty rok życia, 

Ukochanemu naszemu Nauczycie- 
lowi i towarzyszowi pracy, zawsze 
młodemu i zawsze czujnemu na każ- 
dy objaw życia polskiego 

ŻYCZENIA NAJLEPSZE I NAJ- 
BARDZIEJ SERDECZNE SKŁADA 


REDAKCJA „ROBOTNIKA“, 
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Przesilenie gabinetowe we Francji 


SOCJALIŚCI NIE WEZMĄ UDZIAŁU W RZĄDZIE 
Paryż, 29 października, (PAT.), Ra- | głosami przeciwko 1451 wypowiedziała | gabinecie społecznych radykałów, 


da narodowa partji socjalistycznej 1590 | się przeciwko udziałowi socjalistów w | 


WOBEC TEGO DALADIER ZRZEKŁ SIĘ TWORZENIA GABINETU. 


Paryż, 29 października, (A, W.) — 
Przewodniczący partji radykalnej Da- 
ladier udał się dziś wieczorem do pre- 
zydenta Doumergue'a i zakomunikował 


Paryż, 29 października. (PAT,), W 
ostatniej chwili zachodzi pewna oko- 
liczność, która znacznie modyfikuje do- 
tychczasowe wiadomości 0 przebiegu 
kryzysu . Deputowany Daladier opusz- 


czając pałac Elizejski o godz 10.15, czy- | d 


li po godzinnej rozmowie z prezyden- 
tem Doumer$guem, oświadczył zebra- 
nym dziennikarzom, że nie miał wcale 
zamiaru być dzisiaj u prezydenta, By- 


mu, iż składa misję tworzenia gabinetu, 
gdyż napotkał na trudności, których nie 
może przezwyciężyć. W kuluarach par- 
lamentu panuje przekonanie, że decyzja 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
ło umówionem, że zakomunikuje on ju- 
tro rano rezultaty poczynionych przez 
siebie kroków. Wszelako wobec obie- 
śających sprzecznych pogłosek o prze- 
biegu kryzysu, uważał za stosowne być 
zisiaj wieczorem u prezydenta i dać 
jemu niezbędne wyjaśnienia, Jednak 
nie zmienia to bynajmniej jego pier- 
wotnego zamiaru stawienia się jutro ra- 


wycofania się Daladiera zapadła pod 
wpływem jego kolegów partyjnych Her- 
riota, Caillaux i Malvy. 


no o godz, 10-ej u prezydenta, Ne zwa- 
żając na żądania zebranych dziennika- 
rzy, poseł Daladier odmówił bliższych 
wyjaśnień. Należałoby z tego wywnio- 
skować, że wiadomość o zrzeczeniu się 
mandatu przez posła Daladier była 


przedwczesną i że w ostatniej chwili 


powstała nowa kombinacja, pozwalają- 
ca mu liczyć na możliwość ukonstytuo- 
wania się gabinetu. 


Z.P. P.S. 


Dzisiaj o g, 11 r. w lokalu własnym w 
Sejmie odbędzie się posiedzenie plenarne 
Z P-P: S; 

Prezydjum. 
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KONFISKATA 
„KOLEJARZA ZWIĄZKOWCA" 


Ostatni numer „Kolejarza - Związ- 
kowca', organu Z, Z. K. z datą 1 listo- 
pada został skonfiskowany za artykuł 
wstępny p. t. „Igraszki z kolejnictwem*, 

Artykuł, omawiając w sposób facho- 
wy całą gospodarkę kolejową wykazu- 
je, jak w każdym swym szczególe sprze- 
czna jest ona z obowiązującym od rbku 
1926 dekretem p. Prezydenta w sprawie 
„przedsiębiorstwa P, K. P.". 

Przytem pewien szczególik, Oto jak- 
kolwiek egzemplarz recenzyjny posłano 
do Komisarjatu o 9 rano, przez parę 
godzin nie było żadnego zawiadomienia. 
Dopiero w południe, gdy więcej niż po- 
łowa nakładu była odbita, zjawiła się 
policja i wszystko zabrała... 

Nadto udała się policja i do Związku 
na uł. Czerwonego Krzyża w poszuki- 
waniu za „zbrodniczym' artykułem. 
przyczem redaktor pisma tow. Ryma- 
szewski musiał podpisać „„zobowiązan'e"' 
że.. skonfiskowanego nakładu nie bę- 
dzie rozpowszechniać. 


Z DZIEJOW 
LITERATURY POLSKIEJ 


Otrzymaliśmy wczoraj 
P.A.T. treści następującej: 
„Komisarjat Rządu na m, st. War- 
szawę pociąśnął redaktora czasopisma 
„Robotnik* do odpowiedzialności kar- 
nej za 'zamieszczenie w numerze 305 
wiersza Jul. Tuwima p. t. „Do prostego 
człowieka”. 

Ponieważ nasz pogląd na niezależność 
twórczości artystycznej różni się, jak 
widać, gruntownie od poglądu p. komi- 
sarza Rządu na m. st. Warszawę, pro- 
silibyśmy Szanownego p. Komisarza 
Jaroszewicza, jako cenzora poezji ,by 
zechciał łaskawie ogłosić, które poezje 
Mickiewicza, Słowackiego, Wyspiań- 
Skiego, które dzieła Romain Rollanda, 
Barbusse'a, Kellera, Remarque'a itd., 
itp. są jako „bolszewickie" w Polsce 
zakazane? 

My unikniemy rozpraw sądowych, 
poezja polska wejdzie w ustalone ramki 
potrzeb „sanacyjnych”, endecy nie bę- 
dą się gniewać, zapanuje spokój i 
szczęśliwość powszechna. 

Dobrze, panie Komisarzu? 

Co panu szkodzi? I wilk będzie sy: 
ty i koza będzie cała... 


MaA A ARAA 


ENTUZJAZM WŚRÓD 
POLAKÓW W CZECHOSŁOWACJI 


Cieszyn, 29 października (PAT). 
Jak wiadomo, w i wyborów 
do parlamentu Polacy zdobyli dwa 
mandaty zamiast dotychczas posia- 
danego jednego mandatu, Mandaty 
uzyskali posłowie towarzysz Chobot 
i dr, Buzek. Lista zjednoczonych 
stronnictw polskich uzyskała około 
31 tys. głosów, zblokowane lista pol- 
ska i żydowska 102.694, Wśród lud- 
ności polskiej panuje z powodu ta- 
kiego wyniku wyborów prawdziwy 
entuzjazm, 


komunikat 


KE Str. 2 


Składajcie wszelkie, choćby najdrobniejsze, 


| WOLNOŚCI“ 


ERBEN COTE ZE” T Zk. wa ia ear pairt eiaa 


„ROBOTNIK“, środa, 30 października. 


ofiary na „FUNDUSZ OBRONY DEMOKRACJI 


SKŁADKI I OFIARY PRZYJMUJE CODZIENNIE ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA“. 


Delegacja Centralnej Komisji Prac. Państwowych 
U P. PREMJERA ŚWITALSKIEGO 


Delegacja poruszyła sprawę koniecz- 
ności odpowiednich przesunięć w bu- 
dżecie, któreby umożliwiały należyte 
wynagrodzenie pracowników, coby we- 
sdług delegacji można było przeprowa- 
dzić z pożytkiem i dla państwa i dla in- 
teresów warstw pracujących — postu- 
laty te spotkały się jednak z odmową 
ze strony p. Premjera. 


W dniu 26 października r. b. p. pre- 
mjer Świtalski przyjął delegację Prezy- 
djum Centralnej Komisji Por. Zw. Prac. 
Państwowych w osobach: H. Raabego, 
K. Maxamina i A. Jaroszewicza, 


Delegacja zwróciła się do g Premjera 
z prośbą o udzielenie odpowiedzi na 
memorjał, złożony na wiosnę r.b w 
, sprawach uposażeniowych i stosunków 
służbowych. Delegacja przystąpiła wobec tego do 

P. Premjer oświadczył, że o istotnej | przedstawienia p. Premjerowi stanu o- 
regulacji uposażeń w tej chwili nie może | Łecnych stosunków służbowych praco- 
być mowy — przedłożony też obecnie wników, podkreślając łatwiejsze unor- 
Sejmowi budżet nie zawiera sum, po- | Mowanie tych spraw, jako nie pociąga- 
trzebnych na zwiększenie płac. jących za sobą znaczniejszych wydat- 


ków ze skarbu Państwa. 

W sprawie zaległego wyrównania do- í iios 
datku mieszkaniowego z r. 1928, p. Pre- | _ P. Premjer w odpowiedzi zaznaczył, 
mjer powiedział, że wypłacenie dodatku, | 2° trzeba czekać na wykonanie wpro- 
które uznaje nadal za słuszne, uzależ- | "adzonych zarządzeń, aby można osą- 
nia od ewentualnych nadwyżek budże- dzić, czy są one istotnie tak szkodliwe. 
towych w r. b.; do uzyskania tych nad- Delegacja przytoczyłą ży der 
wyżek odnosi się jednak sceptycznie, a | "Íe P: Premjera już w tej chwili szereg 
nawet w razie, gdyby się one okazały, przykładów samowoli w stosunku do 
nie przypuszcza, żeby były wystarcza- pracowników ze strony władz. 
iące. W stosunku do zagadnienia usuwa- 

W odpowiedzi na oświadczenia P. | nia pracowników, p. Premjer zaznaczył, 
Premjera delegacja przedstawiła opła- | że nie uważa za możliwe istnienie ta- 
kany stan materjalny pracowników pań- | kiej pragmatyki, któraby nie pozwala- 
stwowych wszystkich grup, zarówno u- | ła na natychmiastowe usunięcie praco- 
rzędników administracji, jak kolejarzy | wnika w razie potrzeby, a dochodzenia 
i pocztowców, niższych  funkcjonarju- | dyscyplinarne utrudniają sprężyste ad- 
szy, nauczycielstwa i innych. ministrowanie personelem. Szczególniej 

Delegacja podkreśliła, że w obecnych | W  Przedsiębiorstwach państwowych, 
warunkach pracownik państwowy u jak np. na kolei administracja musi 
nas żyje w apatji i w uczuciu krzywdy | mieć większą swobodę i łatwość usu- 
mu stale wyrządzanej, na czem cierpi | Wanta pracowników. 
cały aparat państwowy. | Na takie postawienie sprawy przez p. 

Na te argumenty p. Premjer powtó- | Premiera delegacja zgodzić się nie mo- 
rzył swoje oświadczenie, że nie jest w gła, uważając że stosunki służbowe pra- 
stanie nic uczynić, coby się łączyło ze cownika „muszą być ściśle unormowane 
zwiększeniem wydatków, Podobnie jest ustawami, któreby zabezpieczały mu 
dzisiaj i w wielu państwach zagranicą. pełną obronę w razie samowoli, 
A jeżeli nawet i gdzieniegdzie pracow- | Delegacja, w wyniku tej audjencji 
nicy państwowi uzyskują poprawę bytu, | stwierdzić musi, że pracownicy państwo- 
to w Polsce, jako w państwie należącym | wi nie mogą oczekiwać w najbliższym 
do rzędu niżej stojących pod względem | czasie realizacji ich słusznych postula- 
kulturalnym, żądania prac. państwo- | tów zarówno w zakresie uposażeń, jak 
wych muszą być traktowane odmiennie. | stosunków służbowych. 
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POD PREGIERZ 


Wczorajszy „Kurjer Czerwony" za- 
mieścił na pierwszej stronicy artyku- 
lik p, t. Powódź niezapłaconych rachun- 
ków w Sejmie, artykulik, wymierzony 
przeciwko posłom bez podania nazwisk, 
albo iaktów, — równie kłamliwy, jak 
bezczelny. 


Samo wystąpienie tego osobnika nie 
nadaje się do żadnej dyskusji; sądzimy 
wszakże, że czas najwyższy znaleźć ja- 
kieś środki; by usunąć raz na zawsze 
notorycznych paszkwilantów poza na- 
wias dziennikarstwa polskiego. 


Wydawnictwo „Kurjera Czerwonego" 
oddajemy pod pręgierz uczciwej opinji 
publicznej. 


ROŻEK" O, DEE APROPO EA POEEDI ĄCE, 


NA „FUNDUSZ OBRONY DEMOKRACJI i WOLNOSCI” 


1) B. Wrona — 5 zł, $ 
2) Stańczykowski — 10 zł. | 
3) Welcel — 5 zł 

4) Kramer — 50 gr. 

5) Chełmiński — 50 gr. 

6) Słojkowski — 50 gr. 

7) Maskiewicz — 2 zł, 

8) Czajkowski — 50 gr. 

9) Luxemburg — 3 zł, 

10) Kowalski — 1 zł. 

11) Krasnodębski — 10 zł. 

12) Malinowski — 10 zł. 

13) Werniak — 50 gr. 

14) Ogonek — 50 gr. 

15) Markiewicz — 1 zł, 

16) Uzarowicz Antoni — 5 zł, 


Podpisał ten artywulik jakiś pan, o- 
znaczający siebie literą „x“, 


( 
17) O. E. — 4 zł 
18) Cichińska Jadwiga — 2 zł, 
19) M. — 10 zł. N 


Poczta lotnicza doręcza- 
na jest natychmiast 
jak telegram bez dopłat. 


Korzystaj z poczty 
lotniczej! 


Wczorajsze posiedzenie Rady Ochrony 


Nr. 308 BESIER 


Pray 


Reklama polityczna i praca rzeczowa 


Rozporządzeniem Prezydenta Rzpli- 
tej z dn. 17 czerwca 1927 r. powołaną 
została do życia Rada Ochrony Pracy. 
Kompetencje jej zostały w rozporządze- 
niu określone ściśle i ograniczone jedy- 
nie do wydawania opinji o projektach 
przedkładanych przez Rząd ustaw o- 
chronnych i wynikających z nich rozpo- 
rządzeń wykonawczych. Stosownie do 
tego też poprzedni minister pracy, dr. 
Jurkiewicz, przedkładał Radzie cały 
szereg swoich projektów ustawowych 
jak: o umowach zbiorowych, o zała- 
twianiu zatargów it. d. 

Od czasu ustąpienia p. ministra Jur- 
kiewicza ustała też zupełnie działal- 
ność Rady Ochrony Pracy, P. minister 
Prystor przypomniał sobie o niej dopie- 
ro obecnie, bezpośrednio przed zwoła- 
niem Sejmu, i postanowił użyć jej za te- 
ren do zrobienia sobie reklamy i odpo- 
wiedniego urobienia opinji publicznej. 

Pod pozorem wydania opinji o drob- 
nej ustawie, dotyczącej utworzenia nau- 
kowego Instytutu Ochrony Pracy, p. 
minister zwołał Radę na wczoraj — i, 
nie mówiąc ani słowa o samym projek- 
towanym instytucie, wygłosił wielką 
mowę o działalności Min. Pracy na po- 
lu ustawodawstwa ochronnego. W spo- 
sób niesłychanie powierzchowny i ra- 
żący swoją nieścisłością, p. minister, 
który sam nie zaznaczył się na tem po- 
lu niczem — opowiadał o działalności 
Mimisterjum za poprzedniego „ministra, 
w taki jednak sposób, by jego zasługi 
wziąć na swoje konto, 

Niewiadomo, z jakiego tytułu i w ja- 
kim charakterze wziął udział w posie- 
dzeniu Rady również p. minister Robót 
Publicznych Moraczewski. Jedynym u- 
sprawiedliwieniem ‘ego obecności mo- 
gła być chyba chęć, by wystąpieniu p. 
ministra pracy nadać jeszcze bardziej 
polityczny charakter. 

Po wygłoszeniu swej politycznej mo- 
wy, p. mimister Prystor, nie zdradzając 


(żadnego zainteresowania dla właściwe- 


go tematu obrad Rady (nad projektem 
o Instytucie Ochrony Pracy), opuścił 
salę, wraz z p. ministrem Moraczew- 


Postępowanie p. ministra Prystora 
spotkało się natychmiast z protestem 
ze strony Rady, Tow. pos. Żuławski, 
wskazując na kompetencje Rady, okre- 
ślone ustawą — wyłącznie do wydawa- 
nia opinji o projektach ustaw i rozpo- 
rządzeń — z naciskiem podkreślił, że 
wygłoszenie przez p. ministra politycz- 
nego „expose'” jest jaskrawem narusze- 
niem ustawy — i nadużyciem Rady do 
celów, sprzecznych z jej zadaniami. U- 
jawnia się to jeszcze bardziej w fakcie, 
że sprawozdaniem swem objął p. mini- 
ster czas od r. 1926, jakkolwiek nie jest 
to data rozpoczęcia działalności Min. 
Pracy, ani działalności obecnego mini- 
stra, ani też — istnienia Rady Ochrony 
Pracy. Wprowadzenie tej daty jest po- 
dyktowane momentami  politycznemi i 
chęcią zrobienia z Rady, która miała 
być jedynie fachowem ciałem  opinjo- 
dawczem — terenu dla reklamy polity- 
cznej działalności „sanacji”, 

Przeciwko takiemu postępowaniu mi- 
nistra zaprotestował również pos. tow, 
Stańczyk, podnosząc, że jeżeli już za- 
początkował on na terenie Rady tego 
rodzaju dyskusję, to obowiązkiem jego 
było pozostać — i wysłuchać opinji Ra- 
dy o jego działalności, Tow. Stańczyk 
sprostował też niektóre nieprawdziwe 
fakty, podane w sprawozdaniu przez 
p. ministra, a zwłaszcza twierdzenie, że 
w ciągu ostatnich 3 lat realne płace ro- 


botników w górnictwie wzrosły o 
50% (711). Dla przykładu opowiedział 
tow. Stańczyk swą rozmowę z przed- 
stawicielem przemysłu górnośląskiego, 
dyr. Szabasem, któremu bezpośrednio 
po mowie p. Prystora zaproponował w 
sposób demonstracyjny obniżkę ' płac 
górników o 10%, jeżeli się" okaże, że 
twierdzenie p. ministra o 50% podwyżce 
jest prawdziwe; w przeciwnym jednak 
razie — górnicy otrzymają całą resztę, 
brakującą do 40% podwyżki. P. Sza- 
bas, śmiejąc się, oświadczył, że, nieste- 
ty, na propozycję taką zgodzić się nie 
może.. Drobny ten fakt jest najlepszą 
ilustracją prawdziwości cyfr, podawa- 
nych przez p. ministra. 

Po tych oświadczeniach, Rada przy- 
stąpiła do dyskusji nad projektem usta- 
wy statutu Instytutu Ochrony Pracy. Za- 
równo przedstawiciele nauki, jak przed- 


stawiciele robotników i przedsiębior- 
5. 


| 


ców, poddali przedłożone projekty bar- 
dzo ostrej krytyce, wskazując, że Insty- 
tut taki wtedy tylko będzie mógł speł- 
nić swe zadanie instytucji naukowej, je- 
żeli będzie zupełnie niezależny i opar- 
ty na pełnej autonomii — nie krępowa- 
nej — tak, jak przewiduje projekt — 
czynnikiem administracyjnym. 

W myśl tych zasad, Rada w najgrun- 
towniejszy sposób zmieniła projektowa- 
ną przez Rząd ustawę, statut natomiast 
uznała za zupełnie nie nadający się do 
dyskusji i wezwała Ministerjum Pracy 
do opracowania nowego statutu, opar- 
tego o zasadę niezależności i autono- 
mji. 

P, Prystor w pierwszem swem wystą- 
pieniu na tem polu poniósł więc klęskę, 
spotykając się z jednomyślnem prawie 
potępieniem swego pierwszego płodu u- 
stawodawczego. 


„AKCJA MASOWA P. P. S. — 


Ostatnio otrzymaliśmy korespondencje o, machy na demokrację i wyrażono zaufanie 
rastępujątych wiecach P, P, S, i Związków | Z. Z, K„ Zw, Zaw. Maszynistów i P, P, S3 


Zawodowych: 

W Drohobyczu odbyło się walne zebra- 
nie P, P, S., na którem sprawozdanie z Ra- 
dy Naczelnej złożyła tow, Markowska, a 
sprawy prasowe referował tow.  Koczoń. 
Uchwalono rezolucję, wyrażającą pełną so- 
lidarność z uchwałami Rady Naczelnej i 
gotowość stanięcia, na każde wezwanie 
partji, do walki o demokrację, 

W Sandomierzu odbył się wielki wiec P. 
P, S$, na którym przewodniczył tow. Kryf- 
ko, referowali tow, tow, pos. Włosiński i 
Pluta. Z entuzjazmem uchwalono rezolucje. 

Na wiecu P, P. S w Łaszczowie (pow. 
Tomaszów lubelski) przemawiali tow. tow. 
Sendłak i Jarmuł, 

Odbyły się masowe wiece kolejarzy w 
Łazach, Sosnowcu, Ząbkowicach,  Kolusz- 
kach. Lublinie, Poznaniu, Gnieźnie, Ino- 
wrocłąwiu, Jarocinie, Lesznie, Ostrowie, 
Skalmierzycach, Skarżysku - Kamiennej, 

Na wiecach tych referował tow. Bator, 
oraz przedstawiciele miejscowych Kół Zw. 
Zaw. Maszynistów; tow, Odrobina, tow, 
Siadak i inni, 

Uchwalono stanowcze protesty przeciw- 
ko narzuconym przez Rząd  rozporządze- 
niom, dotyczącym kolejarzy; wysunięto żą- 
danie niezwłocznego wypłacenia zaległego 
dodatku mieszkaniowego i podwyższenia 
uposażeń, do wysokości wzrostu drożyzny; 
potępiono w jaknajostrzejszy sposób za- 


Na Konferencji Zarządów Związków Za- 
wodowych w Krakowie, po referacie pos. 
tow. Mastka i obszernej dyskusji, uchwalo- 
no jednomyślnie rezolucję w śprawie obec- 
nej sytuacji, Rezolucja wyraża uznanie Ko- 
misji Centralnej Zw, Zaw, C. K. W. P, P. 
S. i Z. P, P, S, — i stwierdza, że robotnicy 
krakowscy, zorganizowani w związkach za- 
wodowych, gotowi są stanąć, na każde we- 
zwanie tych władz, w obronie demokracji 
i praworządności, 

Również uchwalono  kategoryczny pro- 
test przeciwko zamierzonej sprzedaży szpi- 
tala Kasy Chorych przez komisarza Kolkie- 
wicza, oraz przyjęto oklaskami uchwałę 
Krakowskiej Rady Miejskiej, sprzeciwiają- 
cą się tej sprzedaży, 

Na wielkim wiecu dozorców domowych 
w Krakowie przemawiali w sprawie umowy 
zbiorowej na rok przyszły, oraz innych ak- 
tualnych spraw, tow. tow, Jedynak, Przy- 
byś, dr. Pelzling, dr. Rosenzweig. Projekt 
umowy zbiorowej, przedłożony przez Zwią- 
zek, został przyjęty przez aklamację, Re- 
ferat polityczny wygłosił pos. tow, Mastek, 
Uchwalono gorące uznanie i solidarność z 
Z; Po ' PS: 

Na zebraniu członków T. U. R. i organi- 
zacji młodzieży T, U, R, w Czeladzi u- 
chwalono protest przecwiko zakazowi Dnia 


Młodzieży w Warszawie. 
p 


anaa a ai a aa aaa aa PD. a ma aa a O OSP 
WALNE ZEBRANIE 
WARSZAWSKIEGO ODDZIAŁU T. U. R. 


Dnia 27 b. m. odbyło się walne ze- | towemi wśród szerokich mas robotni. 


branie członków oddziału warszawskie- 
go T. U. R. Prezes oddziału tow. sen. 
Sokołowski zagaił zebranie, poczem w 
dłuższem przemówieniu zdał sprawę z 
dotychczasowej działalności T, U. R-a 
oraz omawiał plany dalszej pracy. Po 
odczytaniu wniosku komisji rewizyjnej 
uchwalono absolutorjum dla ustępują- 
cego zarządu, Następnie wywiązała się 
ożywiona dyskusja na temat przyszłej 
działalności T, U. R-a, w dyskusji za- 
bierali głos: tow. tow. Krzesławski, 
Szymanowski, sen. Kopciński, Wosz- 
czyńska, Murawski, Adynowski, Wey- 
chert - Szymanowska i inni. Wszyscy 
mówcy podkreślali konieczność nawią- 
zania ścisłej współpracy ze związkami 
zawodowemi celem wzbudzenia żyw- 
szych zainteresowań sprawami oświa- 


czych „oraż potrzebę zrzeszenia w T, 
U. R. działaczy pracujących na niwie 
oświaty robotniczej, 

Z kolei dokonano wyboru nowego 
Zarządu. W skład niego weszli tow. 
tow.: sen. Sokołowski, Krzesławski, 
Goldmanowa, Murawski, Krygier, sen. 
Strug, Szymanowski, Wysocki, Bardach 
oraz jako zastępcy tow. tow.: Wosz- 
czyńska, AdynowSki i Bugajski, Do ko- 
misji rewizyjnej wybrano tow. tow.: 
Kielskiego Ławkowicza, Weltszttauba, 
na zastępców zaś tow, Latoniową i tow. 
Cesarskiego. Na wniosek tow, Krze- 
sławskiego zebranie uchwaliło przez a- 
klamację złożenie życzeń sen. Lima- 
nowskiemu w dniu Jego urodzin, 

Przewodniczył tow, Litauer, 


"Sztuki plastyczne 


ALERSANDER RAFAŁOWSK!I 
(Salon Sztuki Czesława Garlińskiego, Mazowfecka 8). 


W Aleksandrze Rafałowskim coś się 
ostatnimi czasy przesiliło, wydobyło na 
wierzch, rozkwiłło, 

Wyzwoliła się hamowana dotąd dłu- 
go radość barwy i farby. Wyzwolił się 
pewien pierwiastek literacki, pewien 
pociąg do opowiadania w stylu umyśi- 
nie dziecinnym i naiwnym. Dzięki tym 
nowym elementom obrazy Rafałowskie- 
$o nabrały uroku, jakiego nie posiadały 
dotąd. 

Dotychczasowe dzieła malarskie Ra- 
fałowskiego, prawie wyłącznie kompo- 
zycje abstrakcyjne i martwe natury, in- 
teresowały przedewszystkiem jako pe- | 
wne eksperymenty, ćwiczenia, próby | 


rozwiązania zagadnień formalnych, wy- 
nikających z nowoczesnego pojmowania 
obrazu jako pewnego zamkniętego w 
sobie systemu linij, barw i własności 
lakturowych. Chodziło w nich bądź o 
kunsztowny układ tych pierwiastków, 
bądź np. o usunięcie lub przynajmniej 
złagodzenie konfliktu, jaki zachodzi w 
obrazie między (pozorną) bryłowatoś- 
cią rzeczy namalowanych a płaskością 
podkładu. Do większości widzów tego 
rodzaju prace, poświęcone rozwiązywa- 
niu pewnych bardzo jeszcze nowych 
zagadnień formalnych, z natury rzeczy 
nie mogły przemawiać. 
moglo zrażać wtedy do Rałałowskiego: 


| 


martwota, oschłość, bezradosność jego 
kolorytu, Sj 
Rafałowski przezwyciężył tę oschłoś 
kolorytu wcześniej, niżeśmy się tego 
spodziewali: 
Tępe, przełamane, ziemiste barwy po- 


szły w kąt, Zamiast nich wyłoniły się 


nowe — pełne, świeże, soczyste: inten- 
sywna wyrobiona czerwień, głęboka ul- 
tramaryna, srebrzysta biel, srebrzysty 
błękit, czysty różowy lub cytrynowy. 
Pozostało w dalszym ciągu (operowa- 
nie różnicami fakturowemi Chcąc uroz- 
maicić działanie poszczególnych części 
obrazu Rafałowski jeden z nich maluje 
gładko, inne pokrywa małemi grudka- 
mi i soplami farby; jedne maluje sze- 
rokiemi kwadratowemi pociągnięciami, 
inne cienkiemi falistemi pasmami; jed- 
ne pędzlem, inne szpachlą; jeszcze inne 
wydrapuje w pewnych miejscach nożem. 


Jeszcze jedno | Wielu malarzy operuje dzisiaj tymi efek- 


tami, wynikającymi z różnic faktury: ale 


mało kto rozporządza tutaj tak szeroką 
skalą efektów i stosuje je tak systema- 
tycznie, jak Rafałowski i 
Co jednak dodaje tym nowym pra- 
com Rafałowskiego szczególnego kro- 
ku, to przejawiający się w- nich pier- 
wiastek literacki, Opowiada w nich Ra- 
fałowski o niezdarnie budowanych dom- 
kach małomiasteczkowych z krzywymi 
dachami, z niesymetrycznie rozmiesz- 
czonemi drzwiami i oknami, ze śmiesz- 
nemi szyldami, na których figurują nieu- 
dolne obrazki i napisy. Opowiada jo stu- 
pach telegraficznych i wózku, o dziew- 
czynie i krowie, 0 rzeczce i żaglowcu z 
czarującą, doskonale udaną naiwnością 
dziecka lub człowieka z ludu. Ten „in- 
fantylizm” i „prymitywizm” posiada swe 
wzory 'we współczesnem malarstwie 
trancuskiem, przedewszystkiem w Hen- 
ryku Rousseau i Utrillu (podobnie jak 
świeży, jasny, radosny koloryt Rafałow- 
skiego wiąże się również z malarstwem 


francuskiem, zwłaszcza z Vlaminckiem 
i tymże Utrillem) 

We współczesnem malarstwie pol- 
skiem przedstawicielem dążeń pokre- 
wnych jest Rafał Malczewski. 

Malarstwo  Rafałowskiego cechuje 
świadome wystrzeganie się wszelkiego 
patosu i emfazy, dążenie do wydoby- 
cia piękna z tego, co powszednie i pro- 
zaicznie, Kiedy maluje on pejzaż z Ka- 
zimierza nad Wisłą, bierze nie zabytek 
czcigodny, wspaniałą kamienicę rene- 
sansową, lecz niemal karykaturalny w 
swych kształtach domek piętrowy, je- 
den z wielu, Kiedy maluje owoce, bie- 
rze nie winogrona i brzoskwinie lub 
chociażby tylko jabłka i cytryny, lecz 
pomidory, cebule, pietruszki, marchwie. 
To wystrzeganie się patosu i emfazy, ta 
pewna umyślna bezbarwność i niepozor- 
ność, to także jeden z rysów współcze: 
snej antyromantycznej epoki. 

' Mieczysław Wallis, 
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„ROBOTNIK“, środa, 30 października, 
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Kino „Colosseum” jest wciąż pod bojkotem Świata Pracy stolicy 


ZDARZENIA | LUDZIE 


l EPOKA -+ GŁOS PRAWDY i 


Szkic dziejów zgasłej wezoraj „E- 
poki“, zamieszczony w ostatnim nu- 
merze tego pisma, chcielibyśmy uzu- 
pełnić jednym drobnym, ale chara- 
kterystycznym szczegółem. 

Kiedy w lutym 1926 r. redakcja 
„Kurjera Polskiego", broniąc się 
przed zamachem na jej przekonania 
f samodzielność, musiała w ciągu kil- 
ku todzin zorganizować druk nowego 
pisma, drukarnia „Robotnika“ umoż- 
liwiła ukazanie się pierwszego nume- 
ru „Nowego Kurjera Polskiego", któ- 
"A aopnagi przemianowano na „Epo” 
ę 


_Kiedy umiarkowanie „sanacyjna” 
„Epoka“, która przez cały czas swe- 
go istnienia usiłowała zachowywać 
pozory pisma postępowego i demokra- 
tycznego, przed miesiącem znalazła 
się w tej bardzo przykrej sytuacji, że 
skazana była na śmierć wcześniejszą, 
niż jej współnieboszczyk „Głos Pra- 
wdy“, znowu zwróciła się do naszej 
drukarni o umożliwienie jej honoro- 
wego dotrwania do końca. Przez mie- 
siąc wychodziła „Epoka“ z drukarni 
„Robotnika“ aż do ostatniego nume- 
ru. 

Narodziła się i zmarła „Epoka“ na 
maszynach „RobotnikĄ'. Kto chce, 
niech dopatruje się w tem ironji losu, 
znamiennego zbiegu okoliczności, fi- 
gla, spłatanego przez bieg zdarzeń... 
_ Jednocześnie z „Epoka“ przestał 
istnieć „Głos Prawdy". Tę pierwszą 
poprostu zamordowano i skreślono 
nawet jej pamięć z kart historji pra- 
sy sanacyjnej. Z „Głosem Prawdy“ 
postąpiono delikatniej. Zmuszono go 

o samobójstwa, dano mu nóż w rękę, 
aby przerwał swój żywot niesławny 
i utorował drogę następcy, który ma 
inne nosić imię, to samo zachowując 
oblicze. _ | 

Zamordowana „Epoka“ w ostatnim 
numerze napisała sobie nekrolog. Sa- 
mobójca „Głos Prawdy“ nie zostawił 
po sobie nic, coby wskazywało na po- 
wody desperackiego kroku — jak to 
się mówi o topielcach i powieszonych 
w kronikach policyjnych... 

Od rana zamiast dość preten- 
sjonalnie nazwanej „Epoki“ i bojowo 
mieniącego się „Głosu Prawdy“ ma 
si- ukazać nowe pismo o bezbarwnej 
nazwie: „Gazeta Polska", Ma to być 
„połączenie obu nieboszczyków. Wy- 
raz „połączenie w tym wypadku ty- 
leż odnowiada rzeczywistości, co na- 
zwa „Głosu Prawdy“ treści owego pi- 
sma, przez cały czas jego istnienia. 
Naiwyżej może być mowa o połącze- 
niu subsydjów i innych funduszów 
niewiadomeśo pochodzenia, które 
wpływały do kas nieistniejących już 
dziś dzienników. 

Zresztą, zobaczymy. Narazie wita- 
my nowe pismo. szeć powstanie 
„Gazety Polskiej" sprawiło, że ma- 
my o jeden dziennik sanacyjny mniej. 


Ng REECE Jej POP EE 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


Młody literat poszukuje jakiejkolwiek pra- 
cy. Może być biurowa. Oferty dla Włodzi- 
mierza Słobodnika, Leszno 60 m. 6. 


Biuralistka młoda, inteligentna, z wy- 
kształceniem fśredniem, pisząca na maczy- 
nie, poszukuje jakiejkolwiek pracy. Zgło- 
szenia: Smolna 20 m, 2, telefon 418-41. 

Student IV roku prawa poszukuje posady 
lub korepetycji i lekcji. 

Zgłoszenia pod M. B, do Red. „Robotni- 
ka", 


Poszukuję posady kasjerki, Dobre refe- 
rencje, Oferty pod „Kasjerka” do admini- 
etracji „Robotnika”, 

Młoda panienka, inteligentna, z wykształ- 
ceniem sześcio - klasowem, pisząca na ma- 
szynie, poszukuje jakiejkolwiek pracy, 

Oferty pod „Oleńka" do Redakcji Ro- 
botnika, 

Młody człowiek lat 24, poszukuje pracy ! 
woźnego lub gońca. Wiadomość Edward | 
Kotowicz Żyrardów — Szkoła, 


w przemyśle węglowym 


WYWIAD Z SEKRETARZEM GENERALNYM CENTRALNEGO 
ZWIĄZKU GÓRNIKÓW, TOW. JANEM STAŃCZYKIEM 


— Jakie są przyczyny proklamowania 
strajku przez górników? 
— Sprawa płac. Jak wiadomo, komi- 


— Tak! W Zagłębiach Dąbrowskiem 
i Krakowskiem regulujemy płace w dro- 
dze umowy, zawieranej bezpośrednio 


Sni 


sja arbitrażowa przyznała górnikom G, 
Śląska tylko 4 proc. podwyżkę płac, a 
dodatkowem orzeczeniem  zagrodziła 
robotnikom drogę do rewizji płac aż do 
grudnia 1930 roku, warunkując prawo 
rewizji płac 10 proc. wzrostem droży- 
zny. Obecne płace, wskutek długotrwa- 
łego kryzysu w górnictwie całej Euro- 
py: a w szczególności — ciężkiego kry- 
zysku w górnictwie polskiem — są bar- 
dzo niskie. Obok tego, górnicy praco- 
wali w okresie kryzysu tylko kilka dni 
w tygodniu i przez to — popadli w wy- 
jątkową nędzę, Na wszelkie żądania 
podwyższenia płac w okresie kryzysu, 
odpowiadali przemysłowcy i Rząd, że 
górnicy muszą przecierpieć, a jak na- 
stąpi poprawa konjunktury — to płace 
wówczas zostaną podniesione do ska- 
li, umożliwiającej robotnikom wyrówna- 
nie sobie choć w części strat z okresu 
kryzysu. Od roku kanjunktura w prze- 
myśle węglowym w całej Europie a 
między in, i w Polsce, jest dobra — o 
czem świadczy stały wzrost . wydoby- 
cia i zbytu węgla oraz wzrost cen, 
szczególniej na rynkach, na które do- 
tychczas eksportowaliśmy ze stratami. 

Górnicy zatem uznali za słuszne, aby 
skorzystać z dobrej konjunktury i pod- 
wyższyć swoje głodowe płace, Posta- 
wili żądania, domagając się podwyżki 
płac od 17 do 20 procent. Kapitaliści 
węglowi, nie chcąc bezpośrednio zała- 
twić żądań górników, bo przecież w o- 
kresie kryzysu przyrzekali podwyżki 
— i trudno byłoby im teraz zająć od- 
mowne stanowisko — przerzucili cały 
zatarg do Komisji arbitrażowej, która 
wydała wiadomy wyrok, będący bezpo- 
średnią przyczyną obecnego konfliktu. 

— Czy konilikt dotyczy wszystkich 
zagłębi węglowych? 


ZSĄDÓW 


Szioma Boruch Nitka z Kałuszyna przy- 
był do Warszawy po zakup towarów, Szedł 
właśnie po ulicy Nalewki, gdy ujrzał zbie- 
gowisko, a że był ciekawy, przystanął aby 
się dowiedzieć o co chodzi, Szło o sprawę 
dość prostą: dekarz Antoni Kotka, pracu- 
jący przy kryciu dachu jednego z domów 
upuścił z góry kawał blachy, która spadła 
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na głowę przechodzącej ulicą kobiety, Po- | 


między Centralnym Związkiem Górni- 
ków a Radą Zjazdu Przemysłowców 
Górniczych. Zrozumiałe jest, że regu- 
lacja płac w tych zagłębiach jest fakty- 
cznie uzależniona od sposobu regulo- 
wania płac na G, Śląsku. Ze względu 
na gorszy gatunek węgla w Zagłębiach 
Krakowskiem i Dąbrowskiem, oraz na 
gorszy stan finansowy kopalń, kryzys 
węglowy zagroził daleko ciężej tym za- 
głębiom, wskutek tego płace górników 
w tych zagłębiach nie utrzymały się na 
równi ze śląskiemi, ale spadły o 15 pro- 
cent. Obecnie dążymy do wyrównania 
tej nieuzasadnionej różnicy. Rada Zja- 
zdu Przemysłowców chce nadal tę ró- 
żnicę utrzymać, My traktujemy spra- 
wę płac w całym przemyśle węślowym 
jednolicie i dążymy do wyrównania ró- 
żnic i do jednolitej podwyżki 
wynika nasze postępowanie w obecnym 
konilikcie — i jeżeli przemysłowcy i 
Rząd nie zrobią nam ustępstw do 
czwartku 31 b. m. — to strajk, któryś- 
my uchwalili, obejmie wszystkie trzy 
zagłębia węglowe. 
— A stanowisko „Zespołu Pracy"? 


— Z „Zespołem Pracy” porozumieśli- 
śmy się. Zajmuje on w sprawie obec- 
nego konfliktu zgodne z naszem stano- 
wisko. 

Jeszcze jedna uwaga. Prasa rządo- 
wa, oraz prasa inspirowana przez czyn- 
niki rządowe, stara się wmówić w o- 
pinję publiczną, że mający wybuchnąć 
strajk górników ma podłoże polityczne, 
czyli że jest to wałka przeciwko Rzą- 
dowi. Na to mam jedną odpowiedź: 
niech Rząd zdecyduje się na zmaczniej- 
szą podwyżkę płac w górnictwie, a 
strajku nie będzie! 
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PÓŁ ROKU WIĘZIENIA ZA BLUŹNIERSTWO 


bronił się, Na to Szlama Nitka  wmieszał 
cię do dyskusji, stając po stronie poszko- 
dowanej, a Rotke, ogarnięty nagłym uczu- 
ciem antysemityzmu wrzasnął: „won Bejli- 
sie!” Nitka poczuł się dotknięty i, nie wie- 
łe myśląc, rzekł coś dobitnego o Macochu. 

Nitkę oskarżono o bluźnierstwo i natych- 
miast aresztowano, 


Sąd Okręgowy skazał go za  bluźnier- 
stwo na 6 miesięcy więzienia, 


OSKARŻA 


zostawili go tam i wyszli.. od tego czasu 
Buciarskiego nikt nie widział, 


Mały Cesio, syn Książkówny zeznał z 
płaczem w śledztwie: mamusia í babcia za- 
biły kijem tatusia, a wujek wywiózł go na 
taczkach na szosę, 

Więcej niestety od dziecka nie można 
się było dowiedzieć, 

Zeznania Cesia zostały poparte zezna- 
niami sąsiadki  Książków Gościniakowej, 
która słysząc krzyki: „ratunku, moje ręce 
i nogi." oraz krzyk dziecka: „mamusia i 
babcia zabijają tatusia" przybiegła i zaj- 
rzała przez okno do pokoju Książków: Bu- 
ciarski leżał na ziemi, Książkowa biła go 
drzewem siekiery, Anna Książkówna zaś u- 
derzała go po głowie jakiemś tępem narzę- 
dziem, Aleksander Książek uspakajał krzy- 
czącego Cesia, Po chwili przyćmiono lam- 
pe 


szkodowana wszczęła awanturę, a dekarz 


DZIECKO 


W Sądzie apelacyjnym znalazła się wezo- 
raj głośna sprawa rodziny Książków oskar- 
żenej o zabójstwo Edmunda Buciarskiego, 
Sprawa ta, spowita mgłą tajemniczości po- 
siada cały szereg momentów wysoce sen- 
sacyjnych, tembardziej, iż jednym z najbar- 
dziej poważnych świadków oskarżenia jest 
4-letnie (w momencie zbrodni dziecko, syn 
nieślubny zamordowanego), ; 


25 lutego r. ub, przy ul. Grochowskiej 
znaleziono Edmunda Buciarskiego.  Oglę- 
dziny zwłok wykazały 7 ran kłutych, 21 ran 
tłuczonych i 3 rany kłute brzucha. 

Z związku z zabójstwem, aresztowano 
Aleksandra Książka 1, 27, Jadwigę Książ- 
kową 1. 67 i Annę Książkównę lat 25, 3 
którą Buciarski żył przez lat kilka si miał 
z nią nieślubne dziecko, 4-letniego Cezare- 
go W ostatnich czasach stosunki pomiędzy 
Książkówną a Buciarskim uległy pogorsze- 
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niu, a nawet zerwaniu Powodem do nie- 
smasek było właśnie dziecko, które Buciar- 
ski b, kochał i chciał zabrać do ciebie, a 
matka się temu  sprzeciwiała. W czasie 
starć między kochankami zarówno matka 
jak i brat Książkówny stawali zawsze po 
stronie Książkówny. 
22-go lutego Buciarski wraz z siostrą wą 
Flotową i znajomym Lubańskim przybył do 
mieszkania Kciążków, Flotowa i Lubański 


TAVANNES 
WATCH C? 


Obciążająco zeznał również 3-letni bra- 
tanek Buciarskiego któremu powiedziała 
jego  rówieśnica Cesia  Gościniakówna: 
„choć etryj Edmund taki silny to go pani 
Książkowa i p. Andzia nabiły i krzyczał”. 

Sąd Okręgowy na podstawie zeznań 
świadków skazał: Książkową i Annę Książ- 
kównę na 4 lata więzienia. 

Pa zastosowaniu amnestji, kara wyniosła 
2 lata i 8 mies, więzienia. Aleksandra 
Książka uniewinniono, 


©NAJŁADNIEJSZE ZEGARKI 


Zaapelował prokurator Í oskarżeni, 

Wczoraj sąd apelacyjny, po rozpatrzeniu 
sprawy, zatwierdził wyrok pierwszej in- 
stancji skazujący Książkową i Książkównę 
po 4 I, c. więzienia, po zastosowaniu am- 
nestji na 2 1, 8 mies, a uniewinniający A- 
leksandra Książka, 
Bronili adw. Gelentem í Gutman. 
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Niedomówienie. 


Z SENATU. I 
| Wczorajszy, ostatni numer „Epoki”, 


Na pierwszem posiedzeniu Senatu 


pom. in. rozpatrywana będzie sprawa 
czasowych mieszkań i pomieszczeń dla 
zwolnionych robotników rolnych. 

W dniu 5 i 6 listopada obradować bę- 
dą komisje administracyjna i gospodar- | 
cza Senatu. | 


NA ZAMKU. 


podaje „rzut oka wstecz” na dzieje te- 
go pisma od chwili powstania „Nowego 
Kurjera Polskiego", który był secesją 
członków redakcji „Kurjera Polskiego” 
do dnia wczorajszego. Pisząc o przy- 
czynie secesji, „Epoka'” stwierdza, że 
„Konflikt miał głęboki podkład po- 
lityczny: wydawcy „obrażający zasadę 


lojalnej współpracy z dziennikarzem i 
publicystą” usiłowali uczynić z „Kurje- 
ra Polskiego” organ intrygi politycznej, 
a ostry zatarg między redakcją a wy- 
dawcami zaszedł z okazji objęcia teki 
mip, spraw wojsk. przez gen. Żeligow- 
skiego po dymisji gen. Sikorskiego w 
listopadzie 1925 r.". 


Następnie czytamy o zmianach, jakie 
zachodziły w nowem piśmie, jak do 
Zarządu Tow. Wydawniczego wszedł 
osławiony „twórca” dekretu prasowe- 
go p. Grzybowski, jak na czele komite- 
tu redakcyjnego stanął pos. Kościał- 
kowski. 


W tej części „rzutu oka wstecz” jesi 
sporo niedomówień. Ale czytelnik ła- 
two się domyśli, że w życiu „Nowego 
Kurjera Polskiego” (który powstał w 
lutym 1926 r.) okresu pomajowego, a 
później „Epoki'* dużo jeszcze było „in- 
trygi politycznej”, która ostatecznie zli- 
kwidowała to najuczciwsze z pism sa- 
nacyjnych, 


P. Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął wczoraj Premjera Świtalskiego w 
sprawach związanych z nadchodzącą 
sesją sejmową. 


POWRÓT MINISTRA ZALESKIEGO. 


Wczoraj o godz. 8-ej rano powrócił 
z Rumunji do Warszawy minister Spraw 
Zagranicznych wraz z małżonką i towa- 
rzyszącymi mu urzędnikami M. S. Z. 


OBRADY KLUBU P, S. L. PIAST. 


Dzisiaj jako w przededniu otwarcia 
sesji Sejmu obradować będzie pod prze- 
wodnictwem prezesa Witosa pełny klub 
P. S. L. Piast. 


ZNOWU KONFISKATA „POCHODNI”. 


Z Grudziądza donoszą, iż 43 numer 
socjalistycznej „Pochodni* uległ konfi- 
skacie, tym razem aż za cztery artyku- 
ły, Zauważyć przy tem należy, że jest 
to trzecia konfiskata „Pochodni* w 
przeciągu jednego miesiąca (a „Pocho- 
dnia” jest tygodnikiem). Oto los pisma 
socjalistycznego w dzisiejszej Polsce! 


W OBRONIE GODNOŚCI DZIENNI- 
KARSKIEJ. 


W związku z doniesieniami prasowe- 
mi o przemówieniu głównego komen- 
danta PP. płk. Jagrym Maleszewskiego 
podczas otwarcia szkoły policyjnej w 
Mostach Wielkich Zarząd Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich na posie- 
dzeniu odbytem w dniu 28 października 
postanowił zająć się w trybie nagłym 
zbadaniem tej sprawy. 


Z MIN. SPRAW TRZNYCH. 


Szef biura prasowego w Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych red. Jerzy Ple- 
wiński, podał się wczoraj do dymisji, 
która została przyjęta. 
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W BRUK ULICY!..."| 

W niedzielnym numerze „Robotnika” u- 
kazał się znakomity wiersz Juljana Tuwi- 
ma: „Do prostego człowieka”. 7 i p 

e o. 

W wierszu tym poeta mówi, że burżu- Furja militaryzmu endeckieg 
azyjne nawoływanie do wojny to — „bujda, Wiersz Juljana Tuwima, wydrukowa- 
granda zwykła”, że to pewnie kapitaliści | py w niedzielnym numerze „Robotnika! 
„zwęszyli kasy pełne”. Tuwim powiada: | wywołał atak furji w „Gazecie War- 
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„rżnij karabinem w bruk ulicy!” 

Na całym świecie wzmaga się ciągle ruch 
antywojenny. Literatura liczy już nie dzie- 
siatki dzieł pacyfistycznych, a setki, Wy- 
mieńmy tylko takich głośnych autorów 
dzieł antywojennych, jak Remarque, Bar- 
busse, tow. Strug, Frenssen, Duhamel i wie- 
lu wielu innych, 

Każdy z nich inaczej przemawia do 
nas za pośrednictwem swych utworów, ale 
wszyscy mówią jedno: precz z wojną, precz 
z militaryzmemi 
/ Do eławniejszych pisarzy — pacyfistów 
należy Ernest Toller, którego dzieła, wy- 
kazujące bezmyślność i ohydę wojny, wy- 
wołały wiele hałasu w całym świecie. 

Jego sztukę „Hinkemann”, wystawia o- 
becnie teatr robotniczy na ulicy Czerwo- 
nego Krzyża 20, „Ateneum“, 

Robotnik nie chce wojny. To też wysta- 
wienie antywojenej sztuki w Warszawie 
spotkało się z uznaniem całej klasy robot- 
niczej. 
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szawskiej'. Nazywa ona ten wiersz pro- 
pagandą zdrady. Od tępych hakatys- 
tów, nie widzących dalej swego nosa, 
trudno oczekiwać, by wyrzekli się je- 
dynej racji swego bytu: szczucia naro- 
dów i wojen. Nic tedy dziwnego, że 
gdy uderzono mocno, potężnie w ich 
„interes”, wymyślają siarczyście, ale 
myśleć już nie potrafią. Organ endec- 
ki nie zdaje sobie więc sprawy, że na- 
mawianie żołnierza w czasie pokoju do 
porzucenia broni, nie może być zdra- 
dą, lecz jest propagandą przeciwwojen- 
ną, że powoływanie się na militaryzm 
Rosji sowieckiej, nie jest żadnym argu- 
mentem, zwłaszcza w ustach.. endeka, 
Wdzięczni jednak jesteśmy „Gazecie 
Warszawskiej” za przedruk w całości 
wiersza Tuwima, Wśród czytelników 
tego nawet pisma znajdzie się zapewne 
wielu, którym przemówi do przekona- 
nia wiersz, a nie komentarz i złorze- 
czenia endeckie. 
, Wieczorny” podaje w ca- 
łości artykuł, o którym wyżej mowa, 
jako dowód przeciwieństw, istnieją- 


cych wśród opozycji do Rządu. Okro- 
pna rewelacja! Ale organ p. Fryzego 
niepotrzebnie fatygując się, by „demas- 
kować” rzeczy wszystkim znane, sam 
się kompromituje. Odsłania bowiem 
maskowaną niezręcznie sympatję do 
stanowiska organu endeckiego wobec 
wiersza Tuwima. Chciał wytknąć ró- 
żnice, których nikt nie zatrze, a wy- 
tknął swą solidarność z endecją. Po- 
ciągnięcie „Robotnika” do odpowie- 
dzialności sądowej za wydrukowanie 


BILANS 
BANKU POLSKIEGO 


PAT.) Bilans Banku Polskiego za 
drugą dekadę października b, r. wyka- 
zuje zapas złota 673 milj. 318 tys. zł. 
t. j. o 68 tys. więcej niż w poprzedniej 
dekadzie. Pieniądze i należności zagra- 
niczne, zaliczone do pokrycia, zmniej- 
szyły się o 11 milj. 440 tys. zł. do sumy 
411 milj. 405 tys., natomiast pieniądze 


i należności zagraniczne niezaliczone 
do pokrycia, wzrosły o 7 milj. 51 tys. 
zł, do sumy 97 milj. 8833 tys. zł. Portiel 
wekslowy powiększył się o 18 milj. 722 
tys. i wynosi 7738 milj. 513 tys. zł. Po- 
życzki zastawowe spadły o 1 milj. 684 
tys. zł do sumy 74 mik, 478 tys. zł. In- 
ne aktywa zmniejszyły się o 5 milj. (68 
tys. zł do sumy 134 milj. 650 tys. zł. 
Płatne zobowiązania (509 milj. 895 
tys. zł.) zwiększyły się o 44 milj. 470 
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wiersza Tuwima potwierdza tylko tę 
solidarność między endecją a obozem 
rządzącym. 
PORA EGZ RZESZY EI A E E 
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tys. zł, natomiast obieg biletów ban- 
kowych (1.275 milj. 40 tys. zł) wzrósł 
o 9 milj. 248 tys. zł. Inne pasywa po- 
większyły się o 3 mili, 378 tys. zł, (146 
milj. 931 tys. zł.). 
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ZGON DR. RADOSŁAWOWA 
B. PREMJERA BUŁGARII 


ZGON. BULOWA 
B. KANCLERZA RZESZY 
NIEMIECKIEJ 


Dr. Wasyli Radosławow b. prezy- 
dent ministrów  Bułgarji, przeciwnik 
polityki rosyjsko - carskiej a zwolen- 
nik polityki niemiecko - cesarskiej, 
zmarł w 72 roku życia w berlińskim 
szpitalu „Charite'. Gdy wojna świa- 
towa wybuchła i rozgorzała na wszy- 
stkich frontach, Radosławow popchnął 
Bułgarję na stronę Niemiec i Austrji. 
To też po załamaniu się frontu państw 
środkowo - europejskich i po przegra- 
nej dla nich wojny musiał uchodzić z 
Bułgarji. Stawiony w roku 1923 przed 
Najwyższy Trybunał Sprawiedliwości 
został zaocznie skazany na śmierć, I 
dopiero w roku bież. parlament buł- 
garski ułaskawił go, ale Radosławow 
do ojczyzny już nie wrócił. Omylił się 
w rachubach jak tylu innych... 


TELEGRAMY 


WZNOWIENIE POSIEDZEŃ PARLAMENTU 
ANGIELSKIEGO 


Londyn, 29 października. (A. W). Dziś | po 
w godzinach popołudniowych zebrały 
się obie izby parlamentu. Członkowie 
"Izby Gmin zebrali się niemal w komple- 
cie. Ukazanie się Snowdena, zastępują- 
cego obecnie premjera MacDonalda na 
ławach rządowych wywołało liczne o- 
wacje. Na zapytanie w sprawie ponow- 
nego nawiązania stosunków dyplomaty- 
cznych z Rosją Sowiecką Henderson 
odpowiedział, iż protokół podpisany dn. 
3 października wejdzie w najbliższym 
czasie pod obrady parlamentu, poczem 


ZABAWNA OMY ŁKA SNOWDENA 


wden zaczął się sam tak serdecznie 
śmiać ze swego lapsusu, że na chwilę 
musiał przerwać swe przemówi?aie. 

W dalszym ciągu posiedzenie odby- 
wało się już w atmosierze ogólnego hu- 
moru, które nie zwiastowało ostrycn 
wystąpień, oczekiwanych ogólnie do- 
piero w przyszłym tygodniu. 


Wczoraj o godz. 7-ej rano zmarł w 
Rzymie w wieku około 80 lat, były kan- 
clerz Rzeszy Niemieckiej Bernhard von 
Bülow. 


W przedwojennych Niemczech pia- 
stował on różne godności i odgrywał 
bardzo dużą rolę, 

Bülow otrzymał dymisję, gdy nie 
chciał jako kanclerz przyjąć odpowie- 
dzialności za jedną z osławionych mów 
Wilhelma IT. 
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ewentualnem zatwierdzeniu go 
wznowienie st ów  dyplomatycz- 
nych z Rosją Sowiecką wejdzie na tory 
realizacji, Na liczne interpelacje, doty- 
czące kwestji zwalczania bezrobocia 
odpowiedział minister Thomas, który 
stwierdził, iż już w przyszłym tygodniu 
wejdzie pod obrady pariamentu opra- 
cowamy przez niego szczegółowy plan 
zwalczania klęski bezrobocia. Wówczas 
Thomas wygłosi w tej sprawie wyczer- 
pujące expose. 


Odpowiadając Baldwinowi, Snowden 
wywołał ogólną wesołość na wszyst- 
kich ławach, gdy, zapominając, że mó- 
wi jako przedstawic el rządu do posła 
z opozycji, zaczał polemizować 7 Bald: 
winem, tytułując go premjerem. Spo- 
strzegłszy swoją omyłkę dopiero, gdy 
cała izba wybuchnęła śmiechem, Sno 


ECHA MORDU GÓRNIKÓW RUMUŃSKICH 


Bukareszt, 29 października. (PAT), — 
Rada Ministrów omawiała wczoraj wie- 
czorem raport śledczy w sprawie krwa- 
wych wypadków w Lupeni w sierpniu 
r. b. 1) Stwierdzono przedewszystkiem 
odpowiedzialność przedsiębiorstw gór- 
niczych, które zajęły stanowisko, utrzy- 
mujące stan ciągłego naprężenia; 2) u- 
stalono winę uczestników strajku, któ- | rator i komendant oddziału żandarmer- 
rzy przekroczyli granice prawne i swe | ji, Postanowiono powołać specjalnego 
obowiązki w stosunku do swych towa- | komisarza, któremu powierzona będzie 
rzyszów, dopuszczając się aktów aras | administracja okręgu Lupeni 
ści i sabotażu; 3) ustalono winę władz 


„POPULARNOŚĆ“ B. DYKTATORA 
STUDENCI CHCIELI OBIĆ WOLDEMARASA 
Wilno, 29 października. (A. W). We- 


dług informacyj z Kowna studenci uni- 
wersytetu kowieńskiego przygotowali 
się w czasie wykładu prof. Woldemara- 
sa, który miał się odbyć w tych dniach, 
do poprzecinania przewodów  elektry- 
cznych na sali, aby potem w ciemnoś- | ją się jakby w inny sposób zemścić się 
ciach panujących na sali obić tak Wol- | na Woldemarasie za stosunek do Uni- 
demarasa, aby mu się odechciało raz na ! wersytetu, przeprowadzone reformy itd. 


ECHA BIEGU 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Warszawska Organizacja Młodzieży 
T. U. R. łącznie z R. S. K. O. w nie- 
dzielę urządzały w Warszawie bieg u- 
liczny, przy udziale 76 zawodników z 
12 klubów sportowych Warszawy. Je- 
dnocześnie, jak to obszernie omawiali- 
śmy, odbył się marsz drużynowy 11 
grup Czerwonych Harcerzy. 

Bieg niedzielny był znakomitą pro- 
pagandą sportu w robotniczych dzielni- 
sach Warszawy, 


cywilnych i wojskowych, które nie po- 
traliły. zapobiec wypadkom. Rada Mi- 
nistrów postanowiła pozbawić urzędów 
wszystkich przedstawicieli władz cy- 
wilnych i wojskowych, zamieszanych w 
te zajścia. Wśród usuniętych urzędni- 
ków znajduje się Rosvani, prefekt de- 
partamentu, następnie pierwszy proku- 


zawsze wygłaszania wykładów. Jak 
wiadomo władze uniwersyteckie nie 
pozwoliły prof. Woldemarasowi na wy- 
głoszenie wykładu i w ten sposób za- 
miar studentów został zniweczony. Je- 
dnalcże jak słychać studenci zastanawia- 


Po ukończeniu biegu nastąpiło roz- 
danie zawodnikom szeregu nagród, po- 
przedzone przemówieniem tow. sen. 
Stefana Kopcińskiego, witanego b. ser- 
decznie, który wyraził radość z powo- 
du licznego zespołu zawodników, co 
wskazuje na konieczność rozwijana pra- 
cy z" w Organizacji Młodz. T. 


Czytajcie 
„POBUDRĘ" 


108, 
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Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


NAPAD NA REDAKCJĘ 


(d). Wczoraj późnym wieczorem 4 
nieznanych osobników napadło na 
mieszczący się w podwórzu domu 
przy ul. Piotrkowskiej lokal redakcji 
„Głosu Porannego", Napastnicy wy- 


ŁÓDŹ 
„GŁOSU PORANNEGO" 


bili kamieniami kilka szyb w oknach 
i oddali szereg strzałów rewolwero- 
wych — poczem zbiegli. 
Przyczyny napadu, oraz 
sprawców, są nieznane. 


osoby 


P. ŁOPUSZAŃSKI NARADZA SIĘ Z P. PRYSTOREM.. 


(d). Wczorai rano wyjechał do | w sprawach, związanych z projekto- 


Warszawy komisarz 


łódzkiej Kasy | waną likwidacją Okręgoweśo Związ 


Chorych p. Łopuszański, celem od- | ku Kas Chorych w Łodzi, 


bycia konferencji z min. Prystorem, 


WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY 


(d). Policja łódzka wykryła szajkę 
fałszerzy srebrnych monet pięcio- 
ziotowych. Aresztowano 3 osoby 


przy których znaleziono około 2 i 
pół tysiąca sztuk fałszywych monet. 


MAGISTRAT OBNIŻYŁ CENY MIĘSA 


(d). Opierając się na 


orzeczeniu | przetworów o 10% w hurcie i de- 


komisji cennikowej, magistrat obni- |! talu. 


żył ceny mięsa wołowego i jego 


TRZEBINIA 


ROZWIĄZANIE ZGROMADZENIA P.P.S. PRZEZ POLICJĘ 


Na niedzielę, dn. 27 b. m., komi- 
tet powiatowy P, P. S. zwołał zgro- 
madzenie publiczne na rynku Trze- 
bini, 

Na zgromadzenie to, wbrew do- 
tychczasowym zwyczajom przybył 
zastępca starosty, komisarz polity- 
czny, oraz powiatowy komendant 
policji z kilkunastu policjantami. Już 
to „uroczyste" wystąpienie władz 
było oznaką zorganizowanego ataku 
na wiec. Okazało się to zaraz po za- 
gajeniu, kiedy na trybunę wszedł 
pos. tow. Żuławski, 

8 drabów, gzgonionych z całego 
okręgu, rozpoczęło krzyki i hałasy, 
z zamiarem niedopuszczenia do od- 
bycia wiecu. Kiedy oburzeni zśro- 
madzeni chcieli awanturników usu- 
nąć, wkroczył oddział uzbrojonej 
policji z a tęcza baperan i, 
otoczywszy kaczy, zapewni: 
ra sj swobodę robienia awantur. 

y zaś, mimo to, robotnicy z poza 
kordonu chcieli awanturników wy- 
dostać, komisarz policji wiec roz- 
wies rozpędzając siłą zgromadzo- 
nych, 


Po rozwiązaniu wiecu publiczne- 
go — wszyscy przybyli uczestnicy 
udali się do Domu Robotniczego, ce- 
lem odbycia zgromadzenia poufne- 
go, na podstawie art. 2 austrjackiej 
ustawy o zgromadzeniach. I na to 
jednak zebranie wtargnęli reprezen- 
tanci władzy, z oddziałem policji, u- 
suwając siłą robotników z lokalu. 
Wśród pełnych oburzenia okrzyków 
przeciwko Rządowi, z pieśnią „Czer 
wonego Sztandaru" na ustach — ro- 
botnicy opuścili swój Dom, komen- 
tując żywo wystąpienie władz i 
stwierdzając z goryczą, że podob- 
nych wystąpień nie było tu dotąd 
jeszcze nigdy, nawet za czasów naj- 
większej reakcji austriackiej. 

Na drugi dzień odbyły się 2 zgro- 
madzenia publiczne: w cementowni 
w Ciężkowicach i w Szczakowej, na 


im | których pos, tow, Żuławski refero- 


wał o obecnej sytuacji. 

Uchwalono ostre. rezolucje prze- 
ciwiko rządom sanacji, a zwłaszcza 
—. przeciwko groźbie zamachu sta- 
nu. 


PABJANICE 


OKRĘGOWA KONFERENCJA P.P.S. ŁODZI-PODMIEJSKIEJ 


Dnia 27 b, m. w Pabjanicach, w sali 
Domu Robotniczego, odbyła się Okrę- 
gowa Konferencja P. P. S. na powiaty: 
łódzki, łaski í sieradzki, W konferen- 
cji tej wzięli udział członkowie komi- 
tetów lokalnych w miejscowościach; 
Pabjanice, Zduńska Wola, Zgierz, Ru- 
da Pabjanicka, Tuszyn, Łask, Sieradz, 
Złoczew Kaliski, Szadek, Aleksandrów, 
Zelów, oraz szereg przedstawicieli z 
ośrodków chłopskich. 

Konferencję zagaił imieniem Okr. Ko- 
mitetu pos. tow, Szczerkowski. Do pre- 
zydjum powołano: na przewodniczące- 
go tow. Tarkowskiego ze Zduńskiej 
Woli,'na sekretarza tow. Godosa z Ru- 
dy Pabjanickiej i na asesorów ttow.: 
Mażuchowskiego ze Zd. Woli, Łaskie- 
go z Pabjanic, Kuśmirka ze Zgierza. 

Sprawozdanie z dział alności O. K. R. 
złożył tow. pos. Szczerkowski, wska- 
zując, że wpływy P. P S. ciągle się 
zwiększają. Ostatnio założono nowe 
organizacje partyjne w Warcie, Wida- 
wie, Zygrach i innych ośrodkach wiej- 
skich. Organizacja obecnie jest zupeł- 
nie karna i jednolita pod względem 
ideowym. 


Sprawozdanie z działalności Wydzia- | 
łu Kobiecego PPS. złożyła tow. Orłow- | okolicznościowem pos. 


Następnie pos. tow. Zaremba wygło- 


„sił z górą godzinny referat o sytuacji 


politycznej i gospodarczej w kraju. 

Tow. sen. Danlelewicz scharaktery- 
zował stosunek partji do związków za- 
wodowych i postulatów chłopskich, o- 
raz mówił o działalności organizacyj- 
nej wśród chłopów, Między in. nawo- 
ływał on do masowego wzięcia udzia- 
łu w obchodzie 10 listopada. 


Po dłuższej dyskusji, w której szereś 
mówców poddało ostrej krytyce poli- 
tykę Rządu oraz wyrażało pełne za- 
dowolenie ze stanowiska P. P, S, przy- 
jęto jednogłośnie rezolucję, która przyj- 
muje do wiadomości sprawozdania z 
działalności OKR. i CKW. i oświadcza, 
że proletarjat miast i wsi winien się 
dziś całkowicie zjednoczyć przy sztan- 
darze PPS., aby odeprzeć grożące za- 
machy na prawa ludu i przeprowadzić 
zwycięsko walkę o utrwalenie demo- 
kratycznego ustroju państwa, oraz o 
społeczne i gospodarcze postulaty pro- 
letarjatu. $ 


W końcu dokonano wyborów uzupeł- 
niających do OKR, i Sądu Partyjnego. 
Konferencję zamknięto przemówieniem 
tow, Szczer- 


ska; sprawozdanie z Sądu partyjnego | kowskiego i odśpiewaniem ,Czerwone- 


— tow. Wilczek. Sprawy 
referował tow. Raszpla. 


finansowe | go Sztandaru”. 


y WIELKI WIEC ROBOTNICZY 


/ 

| W dn. 15 b, m. odbył się w Domu 
Robotniczym wielki wiec, zwołany 
przez Związek Włókienniczy. Sala 
była wypełniona do ostatniego miej- 
sca; prócz tego — zapełnione było 
podwórze, a część ludzi stała na u- 
licy.) 
Wiec zagaił tow. Łaski, referat o 
sytuacji gospodarczej i żądaniu u- 
bezpieczenia mna starość wygłosił 
pos. tow, Szczerkowski, następnie 
tow. Kapitułka mówił o sytuacji po- 
litycznej. 


obecną sytuację; domaga się uru- 
chomienia fabryk na 6 dni; zaprze- 
stania wydalań robotników w prze- 
myśle włókienniczym, rozszerzenia 
zapomóg na wszystkich bezrobot- 
nych — i wprowadzenia ubezpiecze- 
nia na starość, 


Przebieg wiecu był imponujący! | 
Znani warcholi „mczyk i Rusak 
probowali zakłócić ój w czasie 


przemówienia tow. Kapit „ale 
spotkali się z ostrem potępieniem 


;ze strony wszystkich uczestników 


rzyjęto rezolucję, która omawia | wiecu. , 


WILNO 


PRZYSTĄPIENIE DRUKARZY DO OKRĘGOWEJ KOMISJI 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


„ Dnia 20 


—— p en r O OO 000 z wn 


października r. b. w Związku | zacyjnych i zawodowych na porządku 


Drukarzy (uł, Bakszta 4) odbyło się nad- | dziennym była sprawa należenia Związ- 


zwyczajne ogólne zebranie członków | ku Drukarzy do Okręg 


owej Komisji Zw. 


delegat centrali Związku Drukarzy, tow. 
Wacław Koral i przedstawiciele Okr. 
Kom. Zw. Zaw.; tow. poseł Pławski i 
tow. Zejmo. 


Delegat centrali Związku Drukarzy 
zaznaczył, że nie dosyć jest należeć do 
swego związku zawodowego, ale związ- 
ki zawodowe muszą się z sobą łączyć 
dla skuteczniejszej obrony interesów 
swoich członków. Proletarjat musi mieć 
reprezentację na zewnątrz, na danym 
terenie, a jest nią Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych. 


Tow. poseł Pławski scharakteryzował 
rolę i znaczenie Okr. Kom. Zw. Zaw. i 
podkreślił, że drukarzy brak było do- 
tychczas w ogólnej organizacji robotni- 
ków m. Wilna — w Okręgowej Komi- 
sji, brak było ich sztandaru w ogólnym 
wysiłku wileńskiej klasy robotniczej. 
Zakończył swą mowę okrzykiem: 
„Niech żyje Związek Drukarzy!" 


W dyskusji zabierało głos wielu mów- 
ców, żądając wyjaśnień w niektórych 
kwestjach. W końcu zabrał głos tow. 
Żejmo, po przemówieniu którego odby- 
ło się głosowanie: za należeniem da 
Okr, Kom. głosowała olbrzymia więk- 
szość zebranych; przeciwko — było 2 
głosy i 1 z uczestników wstrzymał się 
od głosowania. W zebraniu uczestniczy- 
ło przeszło 100 osób. 


PRZEMYŚL 
NAPIĘTNOWANI RENEGACI 


Czytamy w „Nowym Głosie Przemys* 
kim”: 

W czerwcu t r. osławiony „Przed- 
świt”, organ rertegatów socjalistycznych, 
zapewne z poduszczenia patentowanego 
renegata przemyskiego, zaatakował 
tow. Belucha. Część tego artykułu po- 
wtórzyła „Ziemia Przemyska”. 


Tow. Beluch zaskarżył odpowiedział 
nych redaktorów „Przedświtu” i „Zie- 
mi Przemyskiej”. Przeciw redaktorowi 
„Przedświtu” odbędzie się rozprawa 30 
b. m, natomiast redakcja „Ziemi Prze- 
myskiej" złożyła 21 b. m. następujące 
oświadczenie: AT Z 

„Zamieszczając w Nr. 26 czasopisma 

„Ziemia Przemyska” z 8.VL.1929 ar- 

tykuł p. t „Samobiczowanie* f przy-, 

taczając w tym artykule 

wany przez osk. pryw. cytat z dziem- 

nika warszawskiego „Przedświt" re: 

dakcja zamierzała jedynie wykazał 
niesumienne metody walki politycz- 

nej ze stromy dziennika 4, j 

i jedynie i wyłącznie dla tego zamie 

Ściła cytat obrażliwy dla osk. pryw. 

p. Belucha. i 

W prawdziwość podniesionego 
przez „Przedświt* przeciw p. Belu- 
chowi zarzutu—redakcja „Ziemi Prze- 
myskiej* ani przez chwilę nie wierzy- 
ła i żałuje, że wskutek niewyraźnej 

stylizacji nie ujawniło się to już w 

samym artykule. 

Tomasz Kotliński. 


ŁOMŻA 
STRAJK SZKOLNY 


W Państwowej Szkole Mierniczej i Prze- 
mysłowo - Leśnej w Łomży wybuchł nieda- 
wno strajk, w którym wzięli udział wszyscy 
bez wyjątku uczniowie szkoły. 

Powodem strajku — jak tłomaczą ucz- 
niowie — był przegląd mieszkań, dokona- 
ny przez władze szkolne przy udziale po- 
licji państwowej, oraz odmowa dyrektora 
szkoły udzielenia wyjaśnień w tej sprawie. 
Na skutek przeglądu policyjnego, wielu u- 
czniom wymówiono mieszkania, z 

Dyrekcja natomiast ogłosiła komunikat, 
że Rada Pedagogiczna całkowicie solidary- 
zuje się z zarządzeniami Dyrektora; że tłem 
zatargu było wprowadzenie regulaminów 
szkolnych, czego domagała się opinja miej- 
scowa i Kuratorjum, oraz — że rewizje 
stancyj uczniowskich przez organy policyj- 
ne nastąpiły wskutek nieporozumienia 
wbrew intencjom władz szkolnych, Sprawa 
ta oparła się o władze centralne, 
PROZY IEAI OE AEEA, 

Książki nadesłane 

H, Łubieński: Błędne koło, wydanie Bi- 
bljoteki Groszowej. Warszawa 1930, 

Leblanc: Kryształowy korek przełożył 
Jan Lae. Wydawnictwo „Panteon” Kraków 
— Warszawa. 

Jerzy Szarecki: Groźny kapitan, Wyd 
Biblioteki Groszowej, 

P. Staśkos Jej wioena. Warszawa. Bibfjo- 
teka romansów i powieści. 

M. Łuczyńska: Stargane struny, Warsza- 
wa. Wyd, Bibljoteki Groszowej, a 

Inż. St, Felsz: Gospodarka cieplna na pa- 
rowozie i w kotłowni. Podręcznik dla dru- 
żyn parowozowych i mechaników ruchu, 
Nakładem Zw. Zaw. Maszyn, Kolej. w Pol- 
ece, Warszawa 1929. 


z 


Związku. Wśród różnych spraw organi- | Zawodowych,)Na zebraniu obecni byli: $ 
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Z ŻYCIA PARTJI . 


SPROSTOWANIE. 


Baczność OKR. PPS. Warszawa— 
Podmiejska DOROCZNA KONFEREN- 
CJA OKRĘGOWA odbędzie się nie 3-go 
lecz 17-$go LISTOPADA r. b. o godz, 
10 rano. 

EGZEKUTYWA OKR. - WARSZAWA. 

W czwartek, 31 b. m. o godz. 6-ej 
wiecz. przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy Warszawskie- 
go OKR. PPS. 

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI. 

Niniejszem unieważnia się legityma- 
cję Redakcji „Robotnika”, wydaną przed 
2-ma laty, na nazwisko Zygmunta Wój- 
cika z Przemyśla. Legitymacja ta zo- 
stała podstępnie zabrana przez Jana 
Wojtowicza z Przemyśla, który bezpra- 
wnie się nią posługuje. 

Redakcja. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
Je 3 
ŚRODA, 30 b. m. 

O godz. 5 popoł. „Praga* (Ząbkowska 
41-43) zebranie kobiet z referatem. 

O godz, 7 wiecz, „Marymont — Żoliborz” 
(Mickiewicza 1) zebranie członków dziel- 
nicy, 

CZWARTEK, 31 b. m 

O godz. 5.30 popoł. „Mokotów*  (Cho- 
cimska 23) posiedzenie komitetu dzielnicy. 

O godz. 6 wiecz. Wola — Czyste (Grzy- 
bowska 57) posiedzenie komitetu dzielnicy. 

O godz, 7 wiecz. „Jerozolima* (Leszno 
53) posiedzenie komitetu dzielnicy, „Czer- 
niaków*” (Nowosielska 1) zebranie człon- 
ków z ref, tow, Arciszewskiego, „Wola — 
Czyste" (Grzybowska 57) ogólne zebranie, 
„Grochów (Osiecka 33) ogólne zebranie, 
„Powiśle”* (ul „Czerwonego. Krzyża 20) po- 
siedzenie komitetu dzielnicy, „Praga* (Ząb- 
kowska 41-43) posiedzenie komitetu dziel- 
nicy, „Starówka” (ul, Długa 19) walne ze- 
branie, 


Ruch kult.-oświatowy 


Posiedzenie nowoobranego Zarządu Od- 
działu warszawskiego T. U. R. odbędzie się 
w środę, 30 b. m, o godz, 5-ej po poł. (ui. 
Czerwonego Krzyża 20, pokój Nr, 64). 

Koło dramatyczne dla mężczyzn i kobiet 
organizuje Zarząd Główny TUR. Zapisy: 
wtorki i czwartki od godz. 6 — 7 ul. Czer- 
wonego Krzyża 20, 4 p., tel. 325-03, 

Sekcja dramatyczna K., R. K. S. „Start” 
lekcje co niedzielę od 11 — 1 w lokalu 
Warecka 7, II p. Zapisy codziennie od 7— 
8 wiecz, — 

Dzielnica „Powązki“ 1 Powązkowskie 
Koło Młodzieży TUR urządza 1 listopada 
o 5 popoł, w lokalu Dzielna 95 akademję 
ku czci poległych bojowników wolności. 


RUCH KOBIECY 


Warsz, Wydz. Kob. łącznie ze Związkiem 
Spożywców organizuje od dn. 1 listopada 
r. b, lekcje śpiewu chóralnego. 

Zapisy od godz, 5 do 7, Warecka 7 i Dłu- 
ga 19. 

Uroczyste rozwinięcie sztandaru Warsz. 
Wydz, Kobiecego P, P, S, (Koło im, Marji 
Paszkowskiej) odbędzie się w czwartek, 31 
b. m, o 7 wiecz, w sali Zw, Metalowców 
(Leszno 53), Na program uroczystości złożą 
się przemówienia i część koncertowa, 


MŁODZIEŻ 
Odwołanie posiedzenia, Komunikat K. C. 
Org. MŁ T. U, R. Zapowiedziane na dzień 
1 listopada plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego nie odbędzie. się. 
ŚRODA, 30 b. m. 


O godz. 7 wiecz. Komitet Wykonawczy | 


Warsz. Org, Mł, T. U, R. (Warecka 7). 
PIĄTEK, 1 LISTOPADA, 

O godz, 9 r. Koło Montwiłła . Mireckie- 
go zebranie członków Koła. 

O godz. 9.30 r. Zbiórka wszystkich człon- 
ków Warsz, Org. Mł, T, U. R. (Leszno 53) 
i pochód dla uczczenia poległych towarzy- 
szów. 


Ok lin E a odl AOC Aa NE E 

Zarząd Stowarzyszenia b, Więźinów Po- 
litycznych urządza w piątek dn, 1-go listo- 
pada pochód na stoki Cytadeli, celem ucz- 
czenia pamięci bojowników zą wolność, 
niepodległość i socjalizm i wzywa wszyet- 
kie dzielnice i związki zawodowe o wzię- 
cie udziału w tym uroczystym obchodzie ze 
sztandarami i orkiestrami, Zbiórka o godz. 
10 rano w lokalu Stowarzyszenia, Leszno 
Nr. 53, 


o DETERE R TAS TO OPO ROA ORA 


ROBOTNIK", środa, 30 października. 


KREMKETYWY CEAT AE Str. 5 MIRA 


QUI-PRO-QUO 


WYSTĘP GOŚCINNY 7-LETNIEJ 
TANCERKI. 

W „Qui Pro Quo” przez kilka dni wy- 
stępuje niezwykły gość: 7-mioletnia Dania 
Daerling Krupska, „cudowne dziecko” 
oceanu, stała mieszkanka Filadelfji, 

Maleńka tancerka, której ojciec jest re- 
daktorem jednego z pism w Filadelfji, od- 
bywa obecnie tournee po Europie i zdoby- 
wa wszędzie serdeczne oklaski, Jej wdzięk, 
zupełny brak zmanjerowania i wybitny ta- | 


lent choreograficzny, są przyczyną, Żi z ca- | | kat harcerski, 


łą przyjemnością ogląda się to przemiłe zja- 
wisko na gościnnych deskach „Qui Pro 
Quo". Maleńka tańczy z takiem  przeję- 
ciem, a jednocześnie z takiem odczuciem 
muzyki, że z przykrością myśli się o odlocie 
tego wdzięcznego motylka za ocean, 


IKA. 
GE ZD ZARA BOA PIPE PNE AD ADO, 


SEKCJA DRAMATYCZNA 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO TOW. UNIW. 
ROBOTNICZEGO. 


organizuje 


KOŁO DRAMATYCZNE 


dla mężczyzn i kobiet ` 


pod naczelnem artystycznem kierowni- 
ctwem p. Marji Strońskiej, dyrektorki 
teatru Ateneum, 


Zapisy i informacje we wtorki i czwart- 
ki od godz, 6 — 7 w lokalu Sekreta:- 
jatu T. U, R., ul. Czerwonego Krzyża 
Nr. 20, IV p., gmach Z. Z. K,, tel, 325-93 


znać way Bo PAE ONE PERL O PORY OPE 


Książki nadesłane 


Nowości Towarzystwa Wydawniczego Mu- 
zyki Polskiej: kwartet Statkowskiego i seks- 
tet Leielda. 

Pisać albo mówić o muzyce — to nie- 
wdzięczne zadanie, Niema takich słów, 
któreby chociaż w przybliżeniu oddały na- 
strój nowowydanego kwartetu Romana Stat- 
kowskiego, jak niema takich słów, któreby 
ślepemu pokazały światło, Jasne, że aby 
poznać muzykę trzeba ją słyszeć, wszystko 
jedno czy uchem zewnętrznem czy we- 
wnętrznem, ale przedewszystkiem słyszeć, 
a wszelkie opisy mogą wrażenie wzmocnić, 
ale w żadnym razie go, oczywiście, nie za- 
stąpią. Tembardziej, że jeżeli chodzi o Stat- 
kowskiego, to był on naogół (mimo dwuch 
oper: „Marja” i „Filenis”') zwolennikiem 
t. zw. absolutnej muzyki, a więc takiej, któ- 
ra sama dla siebie jest celem i sensem, bez 
względu na związek z innemi sztukami i z 
pojęciami literackiemi i filozoficznemi. 

Statkowski w swoich kwartetach jest nie- 
wątpliwie pod wpływem Beethovena. W 
duchu beethovenowskim rozwija się prze- 
dewszystkiem pierwsza część jego kwarte- 
tu e-moll op. 40; jest niesłychanie treściwa, 
oszczędna w środkach, konsekwentna w bu- 
dowie tematów. Romantyczna nuta dźwię- 
czy w presto i w elegijnem andante, poczem 
znów zwrotem w stronę klasycyzmu jest fu- 
ga swobodnie i żywo przechodząca walina: 
le. 

Klasyczną też konstrukcję posiada sekstet 
Es-dur Jerzego Lefelda, ucznia Statkow- 
skiego, Ogólny wzór kompozycji: Allegret- 
to — Scherzo — Adagio — Allegro daje 
autorowi formę i ramę do umieszczenia bar- 
dzo zręcznych pomysłów. Zwłaszcza tema- 
ty trzech ostatnich części są plastyczne i z 
ojcowską pieczołowitością kontrapunktowa- 
ne. Od młodego kompozytora spodziewać 
cię można wielu jeszcze utworów warto- 
ściowych, 

Mojem tylko osobistem życzeniem byłoby, 
aby nowemi wydawnictwami polskiemi zain- 
teresowała się zagranica i aby kiedy zespół 
Tryjesteński, albo chociażby kwartet Gła- 
zunowa umieścił je w swoim programie. 


EH. D, 


CZYTAJCIE 


POBUDKĘ 


ILUSTROW. TYGODNIK 
SOCJALISTYCZNY 


z za | Skiego 


| 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
Obserwatorjum Astronomicznego, 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12,05 — 13.10 Muzyka gramofonowa, 13.10 
Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 15.00 
Przerwa, 15,00% Komunikat gospodarczy. 
15,20 — 15,45 „Harcerze polscy na między- 
narodowym zlocie skautów”, 15.45 Komuni- 
16.15 Program dla dzieci z 
| Krakowa, 16.45 — 17.15 Muzyka gramofo- 
nowa. 17.15 „O wężach jadowitych". 17.45 
Koncert popularny orkiestry P, R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, 18.45 Rozmaitości, o- 
raz komunikat Tow. Zachęty do Hodowli 
koni w Polsce. 19.10 „Skrzynka rolnicza” 
Giełda rolnicza. 19.25 — 19,40 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 19.40 „Radjokronika” 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. 20.00 
Odczytanie programu na dzień następny. 
Wiadomości bieżące. 20.15 „Sławne kobiety 
XIX wieku". 20.30 Koncert kameralny w 
wykonaniu kwartetu warszawskiego Tow. 
Muzycznego (1-sze skrzypce — Eugenja - 
Umińska Jaworska, 2-ie skrzypce — Ku- 
rzątkowski, altówka — Tomasz Jaworski, 
wiolonczela — Kazimierz Blaschke). 21.10 
Kwadrans literacki: „Fragment z powieści 
Kossak - Szczuckiej p. t. „Złota wolność”. 
21.25 Koncert solistów, Wykonawcy: To- 
masz Jaworski (skrz.), Umberto  Macnez 
(tenor), prof. Ludwik  Urstein  (akomp.). 


JUTRO. 


11.58 — 1210 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z. Wieży Marjackiej 


s 
` 


w Krakowie. | 


| 12.30 — 14.00 3-ci Koncert Szkolny z Fil- 


| karmonji Warsz. 14.00 — 15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 15.20—15,45 
Przerwa, 15.45 Komunikaty Ligi Obrony Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej. 16.15 „Skute- 
czne drogi oszczędności", 


żek”, 17.45 Koncert kameralny w wykona- 
niu Trio Kamińskiego, 18.45 Rozmaitości. 
19,10 Giełda rolnicza. 19.25 „Dzień Oszczę- 
dności”, 19.58 — 20.00 Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astronomiczne- 
go. 20.00 Odczytanie programu na dzień nā- 
stępny., Wiadomości bieżące, 20.15  Felje- 
ton „Czy maszyna ma duszę”. 20.30 Koncert 
„wieczorny, W przerwie komunikat Teatrów 
Miejskich, 21.30 Słuchowisko z Wilna. 
2215 Komunikaty: meteorologiczny, areik 
cyjny, sportowy. 22.25 „Z dymkiem papie- 
rosa", 22,35 Komunikaty P, A. T. 23.90 — 
21.00 Muzyka taneczna. 


PRYDERI KTORA E 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8,89 i %, 
dolary 8,90 i 4. Tranzakcje kablem New 
York przeprowadzano na 891,75 zł. za 100 
dclarów. Dewizy europejskie notowano 
przeważnie wyżej. Między bankami płaco- 
no za dewizy Gdańsk 173,95, za dewizy 
Berlin 213.38, Na rynku prywatnym dolary 
8.90,35, ruble złote 4.63, czerwońce sowiec- 
kie 1.70 dolarów. 

‘Na rynku akcyjnym obroty mniejsze, ten- 
dencja słaba. Spadły: Bank Polski z 164.00 
na 163.00, Lilpopy z 27.75 na 27,50, nato- 
miast Haberbusch podniósł się z 100.00 na 
103,00, 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 


Pocz. o g. 6.30, w sobotę, niedzielę 
i święta o 5 pp. 
Dla młodzieży dozwolone. 
i peggy 


zm EA 
py, iwerwy filmie p. t. 


PANIENKA Z OBJEKTYWEM 


Codziennie o 12105 È 
niedziele i święta tylko o 12 pp. 
SEANSE POPULARNE. 
Cena biletu 20 groszy.. 
TAMKA 34 


Kino WISŁ vis a vis Cyrku 
„ADJUTANT" 


dramat miłosny adjutanta cara 
W rol. gł: Carmen Boni I Iwan Mozżuchin. 
Następny program: 

Perła ekranu polskiego Jadwiga Smo- 
sarska w e, „Trędowata". 
Uwaga: W piątek dn, 1.XI od godz. 
12—2.30. Poranek dla młodzieży. 
Wspaniały film: onte Santo" 

Ceny po, 


p. w soboty. 


sze 


16.25 — 17.15 h 
Muzyka gramofonowa, 17.15 „Wśród ksią- | 


| 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Manolescu” z Mozżuchinem, Bry- 
gidą Helm i Ditą Parlo. 

Astra (Dzika 51): „Kwiat Złotego Zacho- 
du” z Anną May Wong. 

Casino: „Motyl brukowy”. 

Capitol;.„,Z dnia na dzień" — Goetla z 
Gawęcką.i Brodziszem, 

Colosseum: Kino pod bojkotem. 

Filharmonja: „Pod banderą miłości" z 
Sawanem i Bogdą. 

Miejski: „Panienka z objektywem”, 


Nowości (Bielańska 5): „List, który ją 
zdradził", 
Pan: „Z dnia na dzień" — Goetla z Ga- 


węcką i Brodziszem. 

Palace: „Manolescu” z Mozżuchinem, Bry- 
gdą Helm i Ditą Parlo. 

Quo Vadis: „Ich czworo” z Clioe Brook 

Splendid: „Śpiewający błazen“ z Al Jol- 
sonem. 

Stylowy: „Przebódzenie” z Vilmą Bauky 

Światowid: „Cohn i Kelly w haremie”, 

Wodewil: „Djana” z Olgą Czechową. 

Wisła (Tamka 34): „Adjutant”, 

Bajka (Żelazna 61): „Zmokła kura", 

Hollywood (Hoża 23): „Męczennica”. 

Italja (Wolska 32): „Ostrożnie z kobietą” 

Kometa (Chłodna 47): „Ostatni romans”. 

Lux (Elektoralna 21): „Gehenna miłości”. 

Mewa (Hoża 38): „Grzesznica z Mont- 
parnasse", 

Muza (PL 3-ch Krzyży): „Ponad śnieg”. 

Praga (Targowa 71): „Zapomniane twa- 
rze”. . 

Riviera (Leszno 2): 
niach”, 

Tombola (Marszałk, 34): „Marynasz słod- 
kich wód”. 


„Pustynia w płomia- 


"TZETIKEC"RANRY HNK EET T 
Kina Variete NOWOŚĆ Bielańska 5. 


LIST, KTÓRY JĄ 
ZDRADZIŁ 


(Tajemnice pięknych pań) 
Dramat życiowo-erotyczny. 
Na scenie rewja. Udział biorą: 


Duranowska, Szerszyński, 
Janecki i duet taneczny 
Fiolini. 


OOOOODOCODOOODOOO 
G imo- Kino-Teatr ASTRA“ DZIKA 
NA aiae 
REWJA kierownictwem 
ARDA REJA 


NA PERAN 
KWIAT ZŁOTEGO ZACHODU 
f W rolach A -taka ban Mary Astor — 
Anons Deia 2 li opada — Wijk film 
ons: ist a — Wie 
"M: i ar DOLO 


— Roland. 
R Dolazd tramwajem Nr. 1, r 2a, 2 
(9 0 2 006 0.09 000.0000) 


„WODEWIL" 


N. Świat 43. 
Pocz.: 6,8i 10 
2-gi przebój rekordowej serji sp. kin. 
„Kolos” 
Słynna artystka dramatyczna 


- OLGA CZECHOWA 


jako D J ANA 
wciągnięta podstępnie w wir namięt- 
z przez generała świty carskiej 
księcia Maust i rotmistrza kozaków 


po rj je kobieta Paryża 
Orłowa 


EA ni 


w wspaniałym dramacie miłości, walk i poświęcenia 


BOO ODOOOOOOCODOCODOCOCOEĄ 


€ ASINO że Nowy Świat 50. 


cz. o g. 5,0.s. o 1010 
I Bilety ulgowe, passe partout nieważne I 


Znakomita tragiczka, genjalna 
hinka 


ANNA MAY WONG 


w potężnym dramacie erotycznym 
reżyserji R. EICHBERGA p. t. 


MOTYL BRUKOWY 


ADODOODOCODOOOOOOOOCOCOCON 


PAN CAPITOL 
N. Świat 40 Marszałkowska 125 
Pocz. o godz. 4.30. Pocz. o godz. 5. 


Największy przebój kinematografjí | 


„Z DNIA NA DZIEŃ“ 


Reżyserja: Józef Lejtes 

pereł Ferdynand Goetel 
h: Marja = ska, 
m Brodzisz, Wła 
Walter, Lucjan rona, Jeż Kobusz, Lech 
tystów. 


Owron oraz 10,000-ny tłum sta 
WŁ. b. Enhafilm, 


W rołach 
Irena 6awęcka, 


Jedno nadwozie o 4 zastosowaniach. 


i 
| 
Ga: 


syfilis. tryper, niemoć 
czne płciowa, gabinet elektro- 


| Wenery wiatło, leczniczy 
Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r—9w. Wizyta 4 zł 
a yy skórne i Zy elektro» 
Dr. M. ALTFELD 


8 — 11 r., 3 — 9 w, HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


Weneryczne, niemoc płciowa 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


Dzmed. J. Gelbfisz 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 r. —9 w. Niedziela 9 r. —6 w. 


Wizyta 4 zł. 


LEKARZ-DENTYSTA 


SZYMON RUDAWER 


DALEKA 13 m. 8, 
róg GRÓJECKIEJ. 


KRONIKA 


STAN POGODY. y 

Przewidywany przebieg pogody dzisiaj: 
Na zachodzie północy i w środku kraju 
wzrost zachmurzenia aż do deszczów w.az 
z ociepleniem; na wschodzie i południo- 
wym wschodzie najpierw dość pogodnie i 
| chłodno (nocą możliwe przymrozki] w cią- 
gu dnia wzrost zachmurzenia i temperatu- 
ry. Umiarkowane, na północy: silne wiatry 
południowo - zachodnie, na wschodzie — 
umiarkowane wiatry południowe. 

Zebrania kontrolne, Dziś, w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych rezer 
wy i pospolitego ruszenia w Warszawie, 
winni stawić się: 1) przynależni ewidencyj- 
nie do P. K. U. Nr. 1: (III komisarjat), uro- 
dzeni w r. 1889, nazwiska których rozpo- 
czynają się od M. do P. włącznie i (ly ko- 
miearjat), ur, w r. 1889 (od G, do L) — w 
komisjach kotrolnych, mieszczących się w 
koszarach Blocha, AL 3 Maja 7, 9 i 11, 

2) przynależni ewidencyjnie do P. K. U. 
Nr, 2: (XIII kom.), ur, w r. 1902 (od R. do 
Z.) — w komisji w koszarach P. K. P., bud. 
Nr 1, ul, Szeroka 3, 

3) 'przynależni ewidencyjnie do P, K U. 
Nr. 3: (XV kom.), ur. w r. 1889 (od A. do 
J.) — w komieji w koszarach 1 szwadronu 
taborów, ul, 11 Listopada Nr, 13a oraz 

4) przynależni ewidencyjnie do P. K, U. 
Nr. 4: (VI kom), ur. w r. 1889 (od G. do 
K.) — w komieji Nr, 1 (lokal P. K. U., ut. 
Szeroka 3) i (VII kom.) — ur. w r. 1904, na- 
zwiska których rozpoczynają się na literę 
Z. — w komisji Nr. 2 (koszary Blocha, Al 
3 Maja Nr. 7, 9 i 11). 

Spis poborowych rocznika 1909. Dziś, w 
kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1909, winni stawić się w sekcji wojskowej 
magistratu (Senatorska 6) w godz, od 9 do 
15, wszyscy, nazwiska których rozpoczyna- 
ją się na literę L., zamieszkali w komisar- 
jatach P. P. od I do XII włącznie, 

Prócz ur. w r; 1909, do osobistego zgło- 
szenia obowiązani są mężczyźni, ur, w r. 
1907 i 1908, którzy dotychczas nie stawili . 
się z jakiegokolwiek powodu przed komi- 
siami poborowemi. i 


KTURA z PANE Place 


chce się zaopatrzyć ta-|tY 
nio w elegancką to- 
rebkę niech się pofa- 
Bow ciezka ri cej me budować kolej- 


2 ki elektrycznej, obec 
Sendyk — Podwale 44, Sade. ad. Oi 


tel. 420-86. 
Komunikacja autobuso- 
Torebki! wieczorowe, w Wia hi 
, |miejsce uruchomiona. 
Marszałkowska 83 m. 4 
‘Itel. 128-81. 


Z A E 


aramama 


6 do 10 gr. 

łokieć. Spła* 
o 35 zł. miesięcz- 
x sę Zadatku 100 zł. 
Nad rzeką 24 klm. od 
Warszawy, obok mają 


__się przekonać. MEBL | otomany = 
wane. Raty wedłoć 


Ogłoszenia drobnejjna;;,, kupującego. 
zzz BL OSŁĘ sprawdzić. Zło- 


patetony, PUT? 25, ne: wam 
lotony, pełnie des Robotnicy 


w wielkim wyborze 


oraz plyty najnowszych popierajcie 
nagrań na dogodnych 

neninn po cenach swoje pismo 
najniższych poleca) codzienne 


Feigenbaum, Belań- 
ska 1. 


Ciężarówkę Ohevrolet zaopa- 
trzono w specjalnie skonstruowane 
nadwozie. Dzięki opuszczanym ra- 
mom, platformie z wywrotką i do- 


Cena 7% ton. podwozia zł. 


mocowanej budzie z brezentu, nada- 
je się ono zarówno do przewożenia 
materjałów stałych, jak sypkich, 
węgla, piasku, czy budulca. 


CHEVROLET 6 cyl. 


8.950, loco fabryka Warszawa. 


EZERZEB Str. v 


„ROBOTNIK”", środa, 30 października, 


Nowa ofiara Atlantyku 


Złoty ptak zaginął. Tajemnica zaginionej kolonii. 


LOT „ZŁOTEGO PTAKA". ży Irlandji lub Szkocji. Wobec tego, 
Dnia 22 października o godz. 17 m. że oczekiwania zawiodły, niepokój o 
15 (wg. czasu Greenwicha), wystarto- los Ditemana wzrósł, „ Obseriratorjum 
wał z lotniska Harbour Grace w New- | meteorologiczne ministerjum lotnictwa 


stwierdziło niepomyślne warunki atmo- 
sferyczne w pasie połnocno - środko- 
wym Atlantyku, co tembardziej uzasa- 
dniło obawy. Jednak, wobec pra- 
wdopodobieństwa mniejszej szybkości 
Ditemana, a zatem późniejszego ukaza- 
nia nad wyspami angielskiemi, poleco- 


fouńlandzie, Amerykanin Diteman do 
nowego lotu transoceanicznego na sa- 
molocie „Golden Bird" (Złoty Ptak), 
Wiadomość o starcie była aż do o- 
statniej chwili trzymana w tajemnicy i 
o odlocie samolotu i jego właściwym 
celu dowiedziano się dopiero z listu, 


„ZŁOTY PTAK" PRZED STARTEM. 


Próba przelotu nad Atlantykiem podjęta przez ameryakanina Ditemana (w owalu) 
zakończyła się tragiczrie. Lotnik prawdop odobnie zginął w nurtach oceanu, 


no oświetlić silnie lotnisko w Crovdon, 

aby ułatwć Ditemanowi  orjentowanie 

się w kierunku podczas lotu nocnego. 
Niestety oczekiwania te zawiodły, 

Poszukiwania nie dały również żadnego 

rezultatu. Obecnie nie ulega już wąt- 
l pliwości, że lekkomyślny lotnik znalazł 
śmierć w nurtach Oceanu. Pewien pa- 
rowiec — jak doniosły depesze — zau- 
ważył już nawet szczątki „Złotego 
Ptaka", 

Diteman miał lat 40, był żonaty i oj- 
cem dwojga dzieci, Zajmował się do- 
tychczas hodowlą koni w farmie Mon- 
tana w stanie Wyoming, Zaledwie przed 
kilkoma miesiącami uzyskał dyplom pi- 
łota i nabył „Złotego Ptaka”, [Instruk- 
tor, który zaznajamiał Ditemana ze 


jaki pozostawił Diteman do dowództwa 
lotniska, W liście tym ten ostatni o- 
znajmia, że zamierza kierować się po- 
czątkowo na St. Francis a stamtąd 
wprost na Londyn. 

Początkowo warunki atmosferyczne 
nad oceanem były dla lotu Ditemana 
dość pomyślne, O godz. 12 m. 55 wg., 
czasu amerykańskiego otrzymała agen: | 
cja Reutera wiadomość, że Diteman 
przeleciał nad przylądkiem San Fran- 
cisco i że leci wprost na Londyn z szyb- 
kością 125 kl. na godz., komunikat ten 
był już ostatni, Żadnych depesz z A- 
tlantyku o dalszych losach  Ditemana 
nie otrzymano, Wobec tego że Ame- 
rykanin zabrał ze sobą tylko 165 ga- 
lonów benzyny, który to zapas wystar- 
cza zaledwie na 25 godzin lotu, Dite- | sztuką pilotażu, stwierdza4”iż Diteman 
man powinien był w warunkach pomy- | był zaleddie zaznajomiony z aparatem 
ślnych lotu ukazać się już dn. 24 wie- | i nie był w dostatecznym stopniu wy- 
czorem w okolicy zachodnich wybrze- | kwalifikowanym lotnikiem, tembardziej 


że dotychczas przebywał w powietrzu 
zaledwie około 100 godzin. 

Samolot, na którym Diteman usiło- 
wał przelecieć Atlantyk. był jednopła- 
towcem małego typu systemu Barlinga 
o małem spożyciu paliwa. Był to lek- 
ki dwuosobowy aparat o 10 metrach 
rozpiętości, posiadał motor 110 PS, i 
został zbudowany z metalu, Waga a- 
paratu wynosiła bez obciążenia 740 
funtów angielskich, Mógł rozwinąć 
szybkość około 150 klm. na godzinę, 
Diteman zabrał ze sobą 740 litrów ga- 
zoliny, co miało wystarczyć na 27 go- 
dzin lotu. Samolot ten był zbyt słaby 
i zupełnie się nie nadawał do lotów 
transatlantyckich, 

Diteman był drugim po Lindbergu 
lotnikiem, który leciał przez Atlantyk 
bez towarzysza, W związku z tem przy- 
pominają, że silnik aparatu, na któ- 
rym leciał Lindberg miał 220 HP., gdy 
tymczasem silnik „Golden Bird" tylko 
60 HP, Dotychczas nie próbowano 
jeszcze przelotu przez Atlantyk na a- 
paracie z silnikiem tak małej mocy. 

Od czasu pierwszego przelotu angiel- 
skiego przez Atlantyk sir John Alcoc- 
ka i sir J. Whittona Browna w r. 1919 
z Nowej Fiunlandji do Irlandji, próbo- 


wano w 20 przypadkach przelotu przez 


ocean, z tych 7 przelotów dokonano po- 
myślnie, zaś 13 skończyło się tragicz- 
nie i pociągnęło za sobą śmierć 17 osób. 
+» 
* 
Na naszem zdjęciu z lewej strony wi- 
doczny jest samolot „Złoty Ptak" przed 
stratem a w owalu fotografja Ditemana. 


TAJEMNICA ZAGINIONEJ KOLONII. 


Przed tysiącem prawie lat, a w trzy 
lata po odkryciu Grenlandji przez wi- 
kinga Eryka Rudego, dokładnie w roku 
986, wylądowała w pustynnej, skalistej 
miejscowości Grenlandji południowej 
gromadka wikingów, pod  kierowni- 
ctwem  Hejolfa Barardsona i założyła 
tam kolonję, którą nazwano Hejolfsnes. 

W czterysta lat później, około roku 
1400, kolonja ta, składająca się pier- 
wotnie z 14 osób, stanowiła już gminę, 
liczącą parę tysięcy mieszkańców. Ko- 
loniści owi „zmnusili” pustynię kamie- 
nstą do dawania im sposobu do życia. 
Byli nawet w możności dostarczać cen- 
nych zębów  morsów, zastępujących 
zupełnie kość słoniową, do Europy. 

Świątynia, wzniesiona w Hejolfsnes, 
zajmowała trzecie miejsce wśród świą- 
tyń, zbudowanych przez Norwegów, a 
port kolonji był najlepszy i najbardziej 
ożywiony w całej Grenlandji, 


Blisko przez trzy wieki zachowywa- 
ła ta osada grenlandzka zupełną nieza- 
leżność. W końcu jednak, w czterna- 
stym wieku, musiała uznać zwierzch- 
nictwo Norwegji i otrzymała prawa, 
tak, że w roku 1400 ustały stosunki jej 
z portami europejskiemi i wreszcie za- 
pomniano o niej zupełnie, 

Tylko potomkowie tych wikingów, 
którzy w towarzystwie Barardsona od- 


om 


do Norwegji, a choć wiadomość powyż” 
sza wywołała liczne domysły, to jednak 
znów sto lat minęło, zanim zajęto się 
odszukaniem szczątków  Hejolfsnesu. 
Ale wówczas nie zdołano już nawet 
znaleźć miejsca, w którem znajdować 
się miała osada, Dopiero w roku 1830 
ustalono to miejsce na podstawie napi: 
su runicznego, znalezionego na kamie- 
niu grobowym, który użyty był za słup, 


KRACH NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ. 


Na giełdzie nowcjorskiej nastąpił osta tnło krach, który spowodował milfardowe 
straty i zrujnował tysiące osób. O krachu tym pisaliśmy we wczorajszym numerze 


„Robotnika'”g 


wiedzili Grenlandję, zachowali pamięć | podtrzymujący wejście do jednej z chat 


o dalekiej osadzie, 

Dopiero w roku 1721 duchowny duń- 
ski, Hans Egede, opierając się na po- 
daniach o Hejolfsnesie, udał się tam, 
aby się zaopiekować potomkami osad- 
ników. 

Nie znalazł jednak ani śladu kolonji, 
Ani jednej belki, ani jednego kamienia. 
Najmniejsza oznaka nie wskazywała, 
aby w tem miejscu mieszkali kiedyś lu- 
dzie. Oczom Egedego przedstawiało 
się puste, kamieniste wybrzeże w ta- 
kim stanie, w jakim znalazł je Barard- 
som w r. 986. HERO. 

Z zadziwiającą wiadomością o zupeł- 
nem zniknięciu kolonji, liczącej niegdyś 
tysące mieszkańców, powrócił Egede 


Eskimosów. , 


W kilka lat później, podczas gwałto- 
wnej burzy, fale morskie wyłoniły na 
wybrzeżu, z pod warstwy zmytego pia- 
sku, trumnę, Znajdujący się wówczas 
w tem miejscu urzędnik duński, Ove 
Kielson, zajął się wobec tego zbada- 
niem wybrzeża i od tego czasu znale- 
ziono jeszcze wiele trumien na wybrze- 
żu (które było widocznie cmentarzem 
zaginionej osady) a w nich czaszki, ko- 
ści, szczątki tkanin, krzyże i rozmaita 
sprzęty, znajdujące się obecnie w mu- 
zeum w Kopenhadze, ale wszystko to 
nie wyjaśniło dotychczas tajemnicy zu- 
pełnego zniknięcia z powierzchni ziemi 
osady, negdyś ludnej i ożywionej 


TETE 0. SAGE ZSP ROSY NYSE E E E A WIDZOWIE TE S E S E SERATO. ORKA 
ZE SPORTU 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ 


Lokatorka domu, przy ul. Filtrowej 63, | 1000 zł. Tajemniczość owej kradzieży pole- 
Eugenja Drozdowska, zameldowała policji, | ga na tem, że poszkodowana stwierdziła, 
że po powrocie z miasta stwierdziła w mie- | że zamki były nienaruszone, Istnieje podej- 
szkaniu kradzież weksli na sumę 16.000 zł, | rzenie, że kradzieży dopuścił się ktoś, kto 
wystawionych przez niejakiego Lankfusa, | posiadał podrobione klucze i znał miejsce 
120 zł, goiówką, oraz  biżuterję, wartości | przechowywania weksli oraz biżuterji. 


POMYSŁOWY DARMOZJAD 


W restauracji „Pod Setką"  zjawiał się | chociażby ze względu na drobną sumę ra- 
od.kilku dni, niemal codziennie gość, któ- | chunku, -© Atoli: wczoraj miarka przebrała 
ry, wypijał przy bułecie dwie „większe” | się, gdyż- jeden kelner przypomniał sobie, 
zjadał kilka zakąsęk, poczem oświadczał, | że przed kilku dniami, tenże sam „gość” 
że.pieniędzy nie posiada, Ponieważ perso- | postąpił tak samo, Wobec tego, „darmo- 
nel. przy bułecie, zmienia się codziennie, | zjada” oddano w ręce policjanta, który od- 
przeto nie wiedząc, że jest to jeden .i ten | prowadził go do X-go komis, Jest to Lz- 
sam darmozjad, nie robiono mu krzywdy, | onard Błoński, 


KIEROWCA UDAREMNIŁ ZNACZNĄ KRADZIEŻ 


Do bramy domu 5-7, przy ul, Marszałka 
Focha, gdzie mieści się garaż, ' wjeżdźał 
wieczorem kierowca prywatnego auta Mi- 
shał Moraciewicz, W bramie kierowca za- 
uważył 3-ch podejrzanych mężczyzn wyno- 
szących duże. tłomoki, Tknięty złem prze- 
czuciem po wjechaniu na podwórze, kie- 
xiwca szybko skierował się do mieszkania 
de: »rcy. Widząc to podejrzani *porzucili | włamywacze zdołali skraść futro wartości 
tłemaki w bramie i zbiegli, Okazało się, że | 2.000 zł, ' 


CHŁOPIEC POD TRAMWAJEM 


Wczoraj w południe na ul, Górczewskiej 
w pobliżu przejazdu kolejowego dostał się 
"od tramwaj linji Nr. „9” 6-letni Franciszek. 

-acław Samsel, puszczony samopas na u- 


ZŁODZIEJE W RĘKAWICZKACH 


Do magazynu rękawiczek Wiktorji Si- | Dopiero po wyjściu „klijeńtów"”, gdy Sikor= 
korskiej na pl. 3-ch Krzyży 13, przyszła | ska uprzątała rękawiczki z lady sklepowej 
para Mlijentów, prosząc właścicielkę skle- | do szafy, stwierdziła z przerażeniem brak 
pu o pokazanie rękawiczek skórkowych. | paczki rękawiczek,  skórkowych wartości 
Klijenci oglądali, przymierzali, targowali | 250 zł. 
się i wreszcie nic nie kupiwszy — wyszli. 


byli to włamywacze, którzy po przecięciu 
2-ch krat i wycięciu szyby dostali się przez 
okno na parterze, do pracowni krawieckiej 
Alfreda  Piątkowskiego. Tam  epakowali 
garnitury i materjały na sumę około 5.000 
zł, poczem skierowali się do wyjścia, prze- 
nosząc łup do taksówki,  Zawiadomiony 
właściciel pracowni stwierdził, że zuchwali 


licę. Nieszczęśliwy chłopiec doznał zmiaż- 
dżenia nóg. Po udzieleniu pomocy przez 
Pogotowie, ofiarę braku opieki rodziciel- 
skiej, przewiozło Pogotowie do szpitala 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrolo 

zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenie tabelaryczne i az o 50 proc. drożej, 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI 


adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: 
gr. 30, drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i- 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. 


Redaktor, naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


TEATR I MUZYKA 
Dziś w teutrnch miejskich 


Wielki 
o 8 w. „Wesele Figara“ 
Narodowy 
o8w. Niespodzianka" 


Nowy i 

o 8 w. „Sprawa doktora Hieronima“ 
Letni j 

o 8 w. „Wywczasy donżuana” 


TEATR „ATENEUM" . (ul - Czerwonego 
Krzyża 20), Dziś „Hinkemann* Tollera, 

Teatr Wielki, Dziś „Wesele Figara",. 

W czwartek trzy nowowystawione ba- 
lety. 

Teatr Narodowy. Dziś „Niespodzianka". 

W piątek komedja Nowaczyńskiego 
„Wiosna Narodów w cichym zakątku“. 

Teatr Letni; „Wywczasy donżuana”. 

Teatr Nowy „Sprawa dra Hieronima". 

Jutro wznowienie komedji Szaniawskie- 
go „Adwokat i róże”, 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Pan Topaz”. 

Teatr Mały, Dziś i jutro „Olimpia”. 

Operetka L. Messal, Marszałkowska 114. 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia", 

„Qui Pro Quo", W  arcywesołej rewii 
„Kochajmy się!” od wczoraj występuje fe- 
nomenalna siedmioletnia tancerka Dania 
Darling. 

Dania Darling występować będzie w te- 
atrze „Qui Pro Quo" tylko do soboty włą- 
cznie. - 

Teatr „Morskie Oko”. „Coś dla każdego", 
W czwartek, 31 b. m. premjera wielkiej 
rewji p. t „Cała Warszawa", 

Teatr „Elizeum”, „Mirla Efros". 

Teatr „Mignon”, Rewja „Teraz albo ni- 
gdy”. 


Odbito w druk. „Robotnika” Warecka 2 


* 


dzielę wielki międzykiubowy bieg naprze- 
łaj dla pań, dostępny również dla zawod- 
niczek klubów nierobotniczych i niestowa- 
rzyszonych, 

_ Dystans biegu wynosi 800 mtr, Dla zwy- 


MIĘDZYKLUBOWY BIEG NAPRZEŁAJ DLA PAŃ 
WRSKO organizuje w nadchodzącą nie- | 


ciężczyń przeznaczone zostało ezereg nas 
śród, j 

Zapisy przyjmują  sekretarjaty WRSKO 
(Flory 1; tel. 334-95) Skry oraz Startu w 
godzinach wieczorowych. 


- NAJBLIŻSZE SPOTKANIA LIGOWE 


« W nadchodzący piątek dnia 1 listopada | 


dą Turyści, którzy rozegrają spotkanie £ 


odbędą się tylko dwa mecze ligowe. W | Polonją; pozatem I FC gra z Pogonią; ŁKS 


Wielkich : Hajdukach Ruch spotka cię z Po- 
gonią; w Krakowie zaś Cracovia z Czar- 
nymi, - 

W niedzielę 3.11 w Warszawie gościć bę- 


„ „GWIAZDA WARSZAWSKA 


Drużyna warszawskiej Gwiazdy rozegra- 
ła ostanio mecz z reprezentacją Pułtuska, 
zakończony nieznacznem zwycięstwem dru- 
żyny warszawskiej 1:0, Jedyną bramkę zdo- 


z Wartą; oraz Garbarnia z Czarnymi, 
Po meczach tych sytuacje drużyn w ła* 
beli wyklasuje się definitywnie, 


WYGRYWA W PUŁTUSKU 


był Lerner I. Sędziował p, Piekarz. Przy: 
jazd Gwiazdy wzbudził duże zainteresowa- 
nie, o czem świadczy ilość 1000 widzów na 
zawodach. i 


KTO OPUŚCI SZEREGI WARSZAWSKIEJ A KLASY 


W kwalifikacyjnych rozgrywkach o spa- 
dnięcie do klasy B Varsovia, Skra i Gwia- 
zda mają po 6 pkt. Pocisk zaś 2 pkt. Pozo- 
stają jeszcze do rozegrania 2 mecze między 
Skrą i Gwiazdą. Wobec powyższego nai- 


bardziej zagrożona wydaje się być ` obol 
bezapelacyjnie spadającego do kl, B Pocis- 
ku także Varsovia, gdyż mecze Skry x 
Gwiazdą powinny obu drużynom przyspo* 
rzyć punktów, 


CZY WIECIE, ŻE.., 


W dniu 1 listopada odbędzie się bieg ko- 
larski organizowany przez sekcję kolarską 
Makabi na przestrzeni Henryków — Nowy 


Dwór — Henryków (40 kim.. Start o godz. 


9.30 rano. 


Zaprawa zimowa lekkoatletów warszawe 
skich odbywać się będzie pod kierownie- 
twem trenera p. Klumberga, i rozpocznie 
się już w dniach najbliższych, 


Dacia 0 PPE ay z KR TRZA OE AN OO PE PY NA. OGR PEER BA ETER 


Teatr „Chochlik", Chłodna 49. Dziś i co- 


dziennie „Pod gazem”, 

Recital Józeła 
dziany na jutro w sali Filharmonji 
fortepianowy mistrza 
wywołał duże zainterzeowanie. 


Śliwińskiego,  Zapowie- 


recital 
Józefa Śliwińskiego 


Ó 


Cyrk Warszawski rozpoczyna doroczny 
sezon wspaniałemi widowiskami w czwar- 
tek, 31-go b. m, Dyrekcja zaangażowała 
najwybitniejsze siły cyrkowe o sławie 
wszechświatowej, by uświetnić 10-tą rocz: 
nicę Cyrku Warszawskiego, 


na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 
i do 60 mm. gr. 20, 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


dministracja nie odpow iada. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


20, powyżej 60 mm. 


